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Wszyscy do urn!
W dniu 30-go czerwca br. odbędzie się 

w całym naszym kraju głosowanie ludowe. 
Naród polski wypowi ■ w lym dniu swe 
■ważne słowo o stosunku do Polski Łudj 
wej, do wszelkich przemiał gospoda rzyci

politycznych dokonanych przez zjedno 
ozony Obóz Demokracji Polskiej. Gdynia, 
która wraz z całym narodem pójdzie rtp 
■rn w dniu gl »wan i ludowego da 
•ryraz swi jemu patriotyzmowi i pizyv.iT7 
iu do nowej Pol-.ki która wkroczyła na 

irooę dem-’k7.!! spiawiedliwości spo'=rz 
rej i trwi-lej nif-ood'ool,. Zdób, ’u 

nu p lckiegn — to zdobycze mas p wiją­
cych, to Pc lska Ludowa1

Każdy ch tp polski glosować będzie trzy 
azy tak", ażeby niqdy Niemiec nie wró­

cił na Zi,emie < ' tryskane, aieby nigdy ou- 
->zarnik nie wrócił na ziemio chłopskie, a- 

■by nie było Izby Panów seaalu, aże- 
y rósł i potężniał sz roboto czo -
hłopski.

Pójdzie do nrn glosowania ludowego i 
odpowie trzy razy „tak' na” stan trzeci 
. zemieślnik i drobny kupiec, bo aowy ust 
iOj Rzeczypospolitej, który oni zaakcepto­
wać mają w głoso i liii ludowym, uwol­
nił ich od ciężkiej zależności, od wielkiego 
kapitalisty i hurtowniku, bo zapewnia im 
nomoc państwową, ochronę prawną ich 
jodziwego zysku i możliwość nieskrępowa- 
rego rozwoju ich inicjatywy prywatnej.

Pójdzie do urn głosowania ludowego 1 
idpowie trzy razy „tak" , kwiat naszego 
narodu", związana z ludem i z dziełem po­
stępu, nasza inteligencja, nasze nauezy- 
"ielstwo, nasi inżynieąowie i technicy, ko- 
ejarze, pocztowcy, nasi krzewiciele kul- 
ury, nauki i sztuki. Bo nigdy jeszcze lud 
olski nie cenił tak wysoKo i nie pragnął 

rak pomocy inteliqencji polskiej, jak dziś 
kiedy przyszedł do władzy. Bo nigdy jesz 
•’ze inteligencja polska nie miała tak bo­
gatego pola do pracy dla ludu, i lak nie 
skrępowanych możliwości rozwoju, ,akie 
aa dziś.

Pójdą do urn glosowania ludowego 1 od 
powiedzą trzy razy „tak" kobiety, matki - 
Polki, bo ustrój nasz, bo reżim nasz daje 
największe gwararcje utrzymania pokoju, 
oo reżim nasz twardą ręką walczy z wich 
izycielami, którzy chcą wtrącić nasz kraj 
w odmęty wojny domowej.

Obywatele!

Zbudowaliśmy podwaliny ustroju demo- 
Krarji ludowej, który zapewnia nam taki 
rozwój dobrohytu, jakiego kraj nasz nie 
znał nigdy.

Zbudowaliśmy zręb nowej Rzeczypos 
politej Ludowej, które zapewnia nas/em i 
krajowi wysunięcie się do rzędu najbogat- 
s~ych krajów Europy.

I dlatego wszystkie żywe, zdrowe i po-' 
stępowe siły narodu przy głosowaniu lu 
ulowym odpowiedzą po trzykroć „t a k".

Bolesław Tarnowski

Jednogłośny wybór Benesza
PRAG\ (obsł. wł.) — Edward Benesz 

został ponownie obrany prezydentem repu­
bliki czechosłowackiej.

Czechosłowackie zgromadzenie naior’c 
we wybrało go jednomyślnie.

Bidault premierem Francji
PARYŻ (obsł. wł.) — Premierem tymcza­

sowego rządu francuskiego został obrauy 
Georges Bidault 384 głosami na 545 glosu­
ją! vch.

Nowa, odrodzona Polska
wymaga nowych fOi*m ustrojowych

Bolesław Drobner o referendum na wiecach w Gdańsku i w Gdyni
18 czerwca ba wir na Wybrzeżu wice pi e- 

zes Rady Narodowej PPS, ob. Bolesław 
Drobner, który wziął udział w wiecach 
przedwyborczych w Gdańsku i Gdyni. Wy 
głaszając przemówienie w szczelnie wypeł­
nionej sali Domu Kolejarza w Gdyni, ob. 
Drobne' omówił koleino punkty referen­
dum, podkreślając celowość i doniosłość 
teq.> pierwszego w nowe’, demokratycznej 
Pc’ ke aktu samostanowienia narodu w 
i .o stotniejszych zagadnieniach państwo­
wych.

Nowa, odrodzona Polska wymaga no­
wych form ustrojowych. Musieliśmy zerwać

z polityką proniemiecką, która doprowadzi­
ła nas do katastrofy w 1939 r. Nową pol­
ską rzeczywistość oprzeć musimy o trwały, 
sojusz i przyjaźń ze Związkiem Radzieckim 
który jedynie może nam zapewnić bezpie­
czeństwo. Musieliśmy usunąć w kraju 
krzywdę chłopów, żyjących w nędzy na 
karłowatych gospodarstwach. Cesarskim 
cięciem trzeba było zmienić ten stan rze­
czy Reforma rolna wyrównała krzywdę 
społeczną. Są może w niej pewne usterki, 
wszak była dziełem ludzi. Nie możemy sic 
także spodziewać, by w rok po odzyskaniu 
niepodbgłnści zapanował w Polsce dobro

byt. Ale naszvm zadaniem jest skier o v ać 
wszystkie wysiłki, by w Polsce było coras- 
lepiej. Robotnik żyje jeszcze w ciężkich 
kich warunkach, jest źle wynagradzany. Sy­
tuacja jednak będzie się poprawiać stale 
a przejście przemysłu z rąk kapitalistów 
ca własność państwa kładzie raz na za w 
sze kres wyzyskowi.

Przez relormę rolną i upaństwowienie 
przemysłu dokonahśmy wielkiego dzieła 
ictóre czeka na potwierdzanie całego naro 
du w zbliżającym się releiendum. Musmiv 
/adern 5ti iwa- pr/ed zagranicą n 
dnolitą postawę wobei dokonanych w >1 
see przemian.

Pogrzeb Marszałka Rataja na koszt Państwa
WARS7AWA (PAP) Dnia 18 czerwca hr. 

delegacja PSL w osobach S. Niecki, £t. Wój­
cika i J. Duszy zgłosiła się do Prezesa Rady 
Ministrów w sprawie pogrzebu b. Marszał­
ka Sejmu śp. Macieja Rataja. Zostało uzgo­

dnione, że pogrzeb odbędzie się na koszt 
Państwa. Wieczorem Rada Mi ' *rów po­
wzięła jednomyślna uchwale urząjjTeNa po­
grzebu śo. Marszałka Macieja Rataja na 
koszt Państwa.

Min. Bezpieczeństwa Publ. gen. Radkiewicz 
bawił służbowo w Szczecinie i w Gdańsku

W dniu 13 go czerwca 1946 r. przybył 
ze Szczecina do Gdańska Ministei Bezpie­
czeństwa Publicznego gen. bryg. Stanislaw 
Radkiewicz

Min. Radkiewicz odbył tu szereg konfe- 
rencyj i wziął udział w Wojewódzkiej od­
prawie Szefów Powiatowyrh Urzędów Bez­
pieczeństwa Publ. i Komendantów Milicji 
Obywatelskiej. Głównym tematem odprawy 
było omówienie sprawy zapewnienia bez­

pieczeństwa i porządku publicznego w cza­
sie Glosjwania Ludowe jo rzn., by każrN 
obywatel mógł swobodnie wypowiedzieć sie, 
w tak ważnych dla nasze io narodu kwes­
tiach. Ministrowi Radkiewiczowi towarzy­
szył wyżazy oficer M. B P pułk. Kor­
czyński.

Minister Radkiewicz opuścił Gdańsk 
15-go czerwca 1946 r.

h nistrow'e Jedrvthowski i Mint
realizują program rozbudowy floty handlowej

Jak się dowiadujemy z dobrze pointo7- 
mowanych źródeł, w piątek 21 bm. oczeki­
wany jest przyjazd do Gdańska min. Żeni u 
gi 1 Jlnm'ln Zagranicznego, dra Stefana Ję- 
drychowskiego i min. Przemvslu Hilarego 
Minca w związku z zorganizowaną przez 
'arzad ZjeduorzeT'7a Sto'z’-i i!W'-1'i7'"o7- 
ferencir pod hasłem organizacji zaplecza 
norskiero dla rozbudowy i wyposażenia 
llotv poist-Jej.

W konferencji tej weźmie również u- 
dział Delegat Rzędu dla Spraw Wybrzeża 
oraz szereg wybitnych specjalistów, repre­

zentujących rrrriuvst okrętowy i fcajpi lef ain* 
wane akcją budowy 1 wyposażenia naszej 
Boty gałezie przemysłu krajowego. Konfe­
rencja potrwa dwa dnt. Ma ona wytyczyć 
współpracę naszych stoczni z przemvs’er.’ 
krajowym dla dostosowania rodzimej pro­
dukcji do norm międzynarodowego przemv 
słu okrclov.mo.

Do wyni' ów tej konferencji, iak woln- 
madzie z udziału w niej członków Rzadi 
Przypisywane jest ogromne znaczenie. Na­
rodzimy przemysł okrętowy wchodzi na wk 
ściwy tor rozwojowy.

Anglia zwraca n»m 4 miliony funtów w złocie
Sukces wizyty w Londynie prezesa Drożniaka

LONDYN. (PAP) — Agencja Reuteia do­
nosi. że rokowania angielsko ■ poiskie w 
sprawie dtugu wojennego zbliżają się do 
Domyślnego załatwienia. Według wiadomo­
ści Reutera, porozumienie miedzy prezesem 
barku Narodowego, Edwardem Droźnia- 
kiem i brytyjskim ministerstwem skarbu 
zostało osiągnięte szybko i rokowania w 
ciągu ostatnirh 2 tygodni dotyczyły głów­
nie spraw natury technicznej.

Należy, się spodziewać, że na zasadził 
mnowy, która została podpisana w ciągu

najhlizszych dni, Polska zapłaci 3 miliony 
funtów sztertingów w złocie z onólnei k -’O 
ty rezerwy złota w wysokości 7 milionów 
funtów, znajdujących się w Wielkie! Bryta­
nii. Pozostałe 4 miliony funtów zostaną na­
tychmiast oddane do dyspozycji rządu poi 
skiego.

Agencja Reutera dowiadige się, żt umi 
wa będzie podDisana w dniu 19 czerwr i 
£ ramienia Wielkiej Brytanii podpisze u- 
mowę kanclerz skarbu Hugh Dalton.

Mówiąc o koni, czncśc. przepiowurizei i 
•efeiendnm, mówca uzasadnił, dlaczega nie 
możemy obecni77 dokonać pięcioorzyróinni 
kowych wyborów do sejmu. Moqly bv «im 
wywołać walki wewnętrzne, które nie lvl 
ko przyni dyby nieobliczalne szkody k>9 
iowi. ale bylvbv wodą na młyn im er'a 
'istów zagiani znych Byłob” to tvm bil 
dziej niebezpieczne, że las jest pełny. Msh 
jest wr nim idealistów, zapełniają go uze- 
wa nie bandyci-. W tvch wanwka ”:e m. 
żerny myśleć o wyborach. Aby wa’k wy­
borczych uniknąć zdecydował’ ny s'-: 
worzyć blok .Niestety z PSL em do nor >z-i 
mienia w sc:awic bloku nie dos7 i. leg 
propozycja była wręcz prowokacy na.

Imoeriabsci zaqrantezni z Chi ’•'’tern 
na czele odmawiała nam Dolnego fiaska i 
Pomorza Zachodniego. Mają oni na _-łu 
utrzymanie potenciału nesnodarr-'ego Nie 
mieć, by mogły one nłacić kontrybucje vo 
lenną. My zaś wiemy, że naród, wtóry 
bestialsko niszczył nas w okresie szeschi 
lat, nie może nigdy wrócić do potngi. Za 
wszystkie krzywdy i zniszczenia, iakich tto 
znaliśmy, ziemie odzyskane sa dla nas l\l 
ko słuszna rekompensatą. Ziem i7 te są d.a 
nas tym bardziej komeczne, że mus mv 
nrzyinć renatriantów ze wschodu. Odr« 
Nisa i 500 kim wybrzeża — to nasze n >we 
granice, od których nie odstąpimy. Spon’ i- 
uiczna wypowiedź całego narodu w su 9 
wie ziem zachodnich bedzie zamaniNst iwa 
niem naszeqo bezspqjnego do nich prawa

Z kolei mówca przeszedł do l-qo dvm- 
ma i efeiendnm. Senat jest instytucją, d«a 
które! nie ma miejsca w nowym ustroni 
Polski ze wygięciu na jego rolę parali-7'!1»- 
cą wszelki postęp, wszelką zdrowa myśł 
Wypowiedziało się przeciw niemu PSL tuż 
w roku 1921- Jeśli dziś nawołuje do odpo­
wiedzi negatywnej na pierwsze pytanie re- 
erendum, czyni to prawdopodobnie dla po-

I
* liczenia swoich głosów.

I znowu w celu zademonstrowania za 
granicy naszei jednolitej postawy, a wbrew 
auiegom reakcji, dążącym do lozbirio

I
 społeczeństwa, odpowiemy na 1-e pytani* 
twierdząco,

Trzykrotna odpowiedź pozytywna na pf- 
* lania referendum będzie równocześnie Łą- 

■'aPlattiT Polski wolnej, suwerennej, nlepoi- 
j ległej, bez walki klas, bez krzywdy spo­
łecznej, Polski, w której znajdzie ’'bro- 
óyt lud pracujący, Polski Socjalistyczne).

(żg).

Arcykat Artur Greiser
przed Trybunałem Rzeczypospolitej Polskiej 

Proces w Poznaniu jednego z najbardziej cynicznych hitlerowskich zbrodniarzy
Proces przeciwko Gieiserowi, który się 

•utro rozpoczyna w Poznaniu, budzi najwyż­
sze zainteresowanie nie tylko w kraju, lecz 
i za granicą. Wszystkie dzienniki poświęca­
ją ostatnio bardzo dużo mieisca sylwetce 
^ego „wybitnego” zbrodniarza.

Dla nas znaczenie rozpoczynającego się 
procesu jest szczególnie doniosłe. Nie cho­
dzi tu o wymierzenie sprawiedliwości ka­
towi „Warthegau" — Arturowi Greiserowi. 
Sprawiedliwości tej nie jesteśmy w stanie 
mu w\ mierzyć. Żadne kodeksy nie znają 
bowiem dostatecznej karv dla morderców 
masowych. Proces ten odsłoni jednak z ca­
łą wyrazistością bezmiar niemieckich zbro­
dni, dokonywanych na terenie „wzorowo”

przez Greisera rządzonego „Kialu Warty" 
(Muslergau). Przynomni tym, którzy ruż za­
pomina ia, czym Niemcy byli i czym być po­
trafią. Widzimy dobrze z obserwacji obec­
nych stosunków na terenie stref okupaev, 
nych, że hydra niemiecka z walki nie zre­
zygnowała. Największą zaś nienawiścią i 
chęcią zemsty pała w stosunku do Polski. 
Każda nasza trudność wewnęłrzna, każde 
potknięcie się, a przede wszystkim ka^dy 
objaw brasu konsolidacji narodowej jest 
dla nich podstawą do naiwv/szej radości 
i źródłem nadziei, że może uda się jeszcze 
Polskę zepchnąć z Odry i Nisy. O tym za­
pominać w żadnym wypadku nie wolno. 
Dlateao wszelkie spory partyjne muszą o-

dejść na plan da’szy wobec stale aktualne­
go niebezpieczeństwa niemieckiego. Wojna 
na frontach się skończyła, lecz trwa woina 

pokój, której przeqrać nie możemy 
A wyjdziemy z niej zwycięsko tylko wów­
czas, >eśli odłożymy na bok wszelkie nie­
snaski wewnętrzne i staniemy do odbudo­
wy kraju całkowicie zjednoczeni Nasza je­
dność narodowa będzie najlepszą odpowii 
dzią na wszelkie knowania międzynarodo­
wych intrygantów i będzie gwarancją rra- 
cunku i zaufania, z jakim się do nas, jako 
państwa b-dą inni odnosić. Proces Greisera 
winien stać się ostrzeżeniem narodu przed 
niebezpieczeństwem niemieckim i s,lnyK 
argumentem za konsolidacją.
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Za co odpowiada Greiser?
Kronika zbrodni Greisera jest zbyt ob­

szerna, by ją można było podać z uw­
zględnieniem szczeoćłów.

Ärtur Greiser jest dzieckiem „Kraju War 
ty”. Pochodzi ze Środy pod Poznaniem, 
udzie ojciec jego był urzędnikiem sado­
wym. Pamięta Greisera również Inowroc­
ław, gdzie po przeniesieniu się o'ca do 
teqo miasta, uczęszczał do szkoły. Za cza­
sów jego poznańskich rządów szkoła * *a no­
siła miano „Artur Greiser Schule”. Poi woj­
nie światowej stałą siedzibą Greisera sta­
ło się wolne miasto Gdańsk, skąd pamięta 
go iako prezydenta senatu cała Polska, e 
Wybrzeże w szczególności. Znana jesf do­
brze rola Greisera w konflikrie polskie5 
młodzieży akademickiej z Niemcami w 
Gdańsku w lutvm 1939 roku, kiedy właści­
ciel kawiarni „Langfuhr" we Wrzeszczu wy 
wiesił ogłoszenie: „Psom i Polakom wstęp 
wzbroniony".

Greiserowi zarzuca się w obecnym pro­
cesie przede wszystkim to, że:

1. W czasie od 1933 r. do dnia 1-go 
września 1939 jako jeden z czołowych 
przywódców niem5°ckiei partii narodowo - 
socjalistycznej w Gdańsku, wszedł w poro- 
znmioi^ z naczelnymi rządowymi organa­
mi III Rzeszy Niemieckiej oraz kierownic 
lwem rzeczonej partii w celu wywołani.-» 
działań wojennych, zmierzających do poz­
bawienia Polski nienodleqleqo bytu.

2. W czasie wojny od 12 września 193!' 
roku do drugiej polowv stycznia 1945 r.- 
początkowo, jako szef Zarządu Cywilneg«’ 
przy dowództwie woiskowym w Poznaniu 
następnie zaś od dnia 26-qo października 
1939 r. jako namiestnik Rzeszy, a jedno­
cześnie gauleiter partii uarodowo-si,realis­
tycznej na obszar wojew. poznańskiego o 
raz części łódzkiego i pomorskiego, wcielo­
nych do Rzeszy dekretem Hitlera z dnia 
8.9.1939 r. pod nazwą Reithsqau Posen 
zmienioną następnie na Warthegau, działa­
jąc wspólnie z w’^^zami Trzeciej Rzeszy 
a w pierwszym rzędzie z Reirhsfiihrerem 
SS i policji Himmlerem, już to ustalając 
wspólnie metody postępowania w stosunki' 
do okupowanych ziem Rzeczypospolitej, już 
to stosuiar w pełni, lub nawet obostrzając 
zarządzone przez wspomniane władze środ-

(Dokończeme ze strony 1-ej)
ki postępowania, które to metody i środk' 
zakazane były przez prawo międzynarodo­
we oraz postulaty ludzkości i sumień5' 
— '-dzvnarodowcqo, ri—■'--jiy nienawiś­
cią narodowościowa i rasową.- przenrowa- 
-t7-‘ac plauową akcje ciepłego prześlado wa 

ia cywilnej ludności poiskiej, przebywaią- 
-ej na zarządzanvm przezeń obszarze, brał 
kierowniczy udz'aj w doitonywąniu naj­
miększych zbrcdni.

rą'ył on do y "-niszczenia narodu poi 
icnr; rzez dlugotrwa’e oezprawne poz 

bawienie osób cywilnych wolności w róż 
pych więzieniach, obozach straceń i obo­
leli koncentracyjnych, przez dokonywanie 

powszechnie rozboin i kradzieży, ^ i j- 
riowauie i wprowadzanie w życie przepi­
sów o niemieckiej liście narodowej, przez 

w stosunku do pozbawionej 
nrsrw obywatelskich ludności zespołu prze 
nisów wy łątkowych, przez u »rzutny wanic 
ludności polskiej pod stałą grozą utraty 
-vcia, zdrowia, wolności i mienia, nrzez 
bezwzcł",,"!' eksploatację sil r-’- rk

sl.'-b, przez lęp5eni» kultury polskiei itd.
Proces weźmie pod uwagę jedynie na;- 

• ’ ■ ; ja^-'-rawe zbrodnie o?1 "°qc
G,.,wora, qtjyż niepodnbie»etJ"'Tn byłoby 
•ozpatrzyć jego wszystkie winy.

3PFTPPR UV.'.'/A SIE ZA NIEWINNEGO
Metodą swych towarzyszy z Norymber- 

ql CreV.Gr do winy się oczywiście nie po­
czuwa. Z na wy’szvm pedantyzmem przygo 
t jwuie się do obrony, na świadków chce 
powołać szereg wvbitnve’i o: ’ sh ćci, Ofd* 
r 5° nawet swoje „wyjątkowe zdolności” 
i wsnćlrracę Armii Czerwo..ei ,wod i

o meslvchaneqo r"’;zmu nędznej kreatu­
ry hitlerowskiej, jaką jest ten wielk, op- 
r-wca, 1 Tiry nawet noiiWkp guber^-tora 
Franka w stosunku do Polaków uznaje za 

’ vt ’’■'"odną.
Rozpoczynający się proces wykaże jed 

nak niezbicie Arturowi Greisera .zi, że 
s'rpc-»TWa sześcioletnia manvrotn"5^ „Kra­
ju V.' -” to właśnie jego potworna wina

Rzgd brvtviski ma „wątpliwości“
czy reżim Franca jest groźbą dla pokoju

NOŻYCAMI PR7EZ PRASĘ.

NOWY JORK (PAP) — W toku dysku 
sji nad sprawą hiszpańska w Radzie Bez 
Dieczeństwa ONZ. delegat brytyjski sir Ale 
ksander Cadogan zaproponował przekaza­
nie sprawy Ogólnemu Zgromadzeniu Ol-’Z 
bez żadnych określonych zaleceń- Delecut 
brytyjski oświadczył, że jakkolwiek reżim 
qen. Franco jest daleki od demokraci 1 
spotykał się nieraz z potępieniem ze stro­
ny hrytvjskiej, to lednak — zdaniem rządu 
brytyjskiego — istnieją „Doważne wątpli­
wości" czy uzasadniona iest prawnie inge­
rencja w sprawy wewnętrzne któregokol­
wiek kraju, chyba, że istnieie wyraźna 
qrozba dla pokoju i bezDieczeństwa.

Delegat australijski Evatt podkreślił w 
odpowiedzi, że skoro zachodzi prawdopo­
dobieństwo, że dany reżim zagrozi poko jo­
wi międzynarodowemu, nie można uważać 
istnienia reżimu za sprawę tylko wew­
nętrzną.

Delegat francuski protestował przeciw­
ko wywodom delegata brytyjskieqo, przy­
pominając, że reżim Franco doszedł do 
władzy przy pomocy Włoch i Niemiec. De­
legat Meksyku wypowiedział się stanow­
czo przeciwko przewlekaniu sprawy.

-oo:0‘oo-

Franco opiekunem hitlerowców
NOWY JORK. (PAP) Korespondent 

.Chicacm Daily News" donosi z granicy 
francusko - hiszpańskiej, że według infor- 
Tifl't i francuskich władz pogranicznych, 
Franco ukrywa hitlerowskich zbrodniarzy 
vojennych, w tej liczbie b. szefa gestapo 
w Lurhon, Hermana Fritscha, który prze 
bywa obecnie w Val d’Aran i Domaga jeń- 
■ om niemieckim w ucieczce do Hiszpanii.

Niem eckie skupiska oqniskami zbrodni i zamętu
Dopóki ostatni Niemiec nie oouści Polski — konieczna jest 

czujność całego społeczeńśtwa
ostaiecznego zbrodniczego celu, a celemWARSZAWA. (PAP)—Nadchodzące z ca­

łego kraju meldunki stwierdzają, iż w rozbi 
janych bandach spod znaku NSZ, WIN, czy 
UPA znajdują się także Niemcy, nie tylko

Z rfwlefcirli ntńrM
W ramach tygodnia handlu zagranicznego od 

19 do 25 maja Stany Zjednoczone obchodziły „Naro­
dowy dzień morski" dla upamiętnienia rocznicy 
pierwszego przebycia Atlantyku przez amerykański 
parowiec — „Savannah" —- w roku 1819.

*
W Londynie ukazała się broszura „Sytuacja 

transportowa w Europie" wydana przez Europejsku 
Centralną Organizację Transportową (ECITO). Bro­
szura poświęca wiele miejsca portom europejskim 
i komunikacji wodnei śródlądowej 

*
Na odbytej w Londynie Międzynarodowej Kon 

ferencji w sprawie zastosowania radaru w mary­
narce handlowej delegaci jednogłośnie postanowili, 
Że wszystkie statki handlowe powinny być zaopa­
trzone w Radar, gdyż zwiększy to icb bezpieczeńst­
wo na morzu i przyspieszy jazdę w czasi** złych 
warunków atmosfer /iiych 

*
Końcowa »i«. kolei titmssyberyjskiej — Wła- 

dywostok, otrzyma nowe pasażerskie połączenie ok­
rętowe 7 portami Dalekiego Wschodu. M. in. za­
inaugurowane będą linie Władywostok — Otoma- 
ri — Kuryle, Władywostok — Petropawłowsk — 
Anadyr — Zatoka Opatrzności — Chukotka. Linie pa 
sażerskie Władywostok Dalny — Port Aitura i 
Władywostok — Szanghaj są już czynne.

*
Szwedzkie linie żeglugowe A/B Svenska Ame­

rika Mexico Linien i Svenska Amerika Linien zo­
stały sfuzjonowane pod wspólną nazwa Svenske Ame 
rika Linien.

*
Na trasie Gotenburq — Londyn kursować bę­

dzie 6545-tonowy motorowiec szwedzki „Saga", przy­
stosowany do przewozu 400 pasażerów,

*
Dwa holowniki wprowadziły z Gibraltaru na rze 

kę Tyne w Anglii połowę 14.500 -tonowego parow­
ca norweskiego „Thorshovdi" i powróciły do jed­
nego z portów płn. - afrykańskich, aby sprowadzić 
drugą połowę w celu odremontowania całości. 
,,Thorshovdi" został storpedowany na morzu Śród 
ziemnym i przepołowiony, ale obie połowy utrzy­
mały się na powierzchni.

*
Zbudowany na kilka lat przed wojną komfor­

towy norweski iacht turystyczny .Stella Polaris", 
podczas wojny używany i zrujnowany przez Niem­
ców, został obecnie odnowiony przy współudziale 
licznych artystów norw„ którzy ozdobili jego wnę­
trze. Jacbf popłynął via Newcastle do New Yorku, 
skąd wyri'«.zy w roczną podróż do Indii Zachodnich.

P'V.y/n,inj Francji z tytułu odszkodowań b. nie­
miecki statek „Europa1' zostanie przemianowany na 
.Lorraine" i wraz z -,Ille de France" i „Grasse" 

Sędzię utrzymywać stałą komunikację na trasie- 
Havre — New York.

Największy w Europie statek cysterna, fiancu- 
1 i .Patmyre" »oslal już odremontowany w su- 

drkt1 w z 111 fin .liit i < dh u a prtVimv reis

volhsdeutscbe, ale również i reithsdöilsctie, 
zawodowi oficerowie, SS-mani. Obok faszy­
stów rodzimego chowu stanowią Niemcy 
główny rezerwuar ludzki bandytyzmu i dy­
wersji. Skupiska Niemców nr polskich zie­
miach zachodnich, to ośrodki zbrodni, za­
mętu i niepokoju.

Jak stwierdził w ostatnim sw ym przemó­
wieniu radiowym wicepremier Gomułka, na 
ziemiach zachodnich znajduje się jeszrz. 
blisko 2 miliony Niemców. Dopóki ostatni 
Niemiec nie opuści terenu Polsk,, koniecz­
na jest wielka czujność całego społeczeń­
stwa.

LIKWIDACJA BANDY 
„FREIES DEUTSCHLAND“

Raz po raz władze bezpieczeństwa wy­
krywają i unieszkodliwiają niemieckie ban 
dy i organizacje konspiracyjno-dywersyjne. 
Epilog jednej z takich spraw rozeqra się 
wkrótce przed Specjalnym Sądem Karnym 
we Wrocławiu.

Na ławie oskarżonych zasiądą członko­
wie organizacji „Freies Deutschi.i.id" (Wo! 
ne Niemcy). Z organizacji tej zlikwidowa­
nej ostatecznie z końcem naja br.. aresz­
towano ponad 100 dowódców

Organizacja utworzona została i działała 
według wskazówek, otrzymywanych z Nie­
miec. Instiukcje przewidywały m. in. wy­
szukiwanie i łączenie się z elementami nie­
zadowolonymi i opozycyjnymi — w szcze­
gólności z NSZ.

Członkowie organizacji w chwili wstą­
pienia do niej składali przysięgę następu­
jącej treści: „My jako młodzież nowym
F'-'miec musimy uczyć się strzelać, wal­
czyć, przeszkadzać i szkodzić wrogowi Da 
każdym kroku. Musimy niszczyć wszystko 
to, co wrogowi uda się wybudować. Z chwi 
lą wybuchu nowej*wojny musimy wywal 
czyć nowe Niemcy, które będą na pewno 
istniały".

DĄŻYLI DO „ODERWANIA ŚLĄSKA 
OD POLSKI"

W chwili jej uiawnienia przez władze 
bezpieczeństwa, organizacja „Freies Deutsch 
land” miała już za sobą okres organizacyj­
ny i zajmowała się czynną dywersją.

Między in. dwa mosty przygotowane 
były przez bandę do wysadzenia w powie­
trze. Pod jednym mostem znaleziono mate 
riały wybuchowe wagi 45 kg, pod drugim 
wagi 300 kg. Ekspertyza wykazała, że za­
minowania dokonali fachowcy.

kabotaż i dywersja były środkami do

tym było, jak wynika z zeznań aresztowa­
nych przywódców, „utworzenie silnej dy- 
wersyjno-sabotażowej oroanizacji zdolnej 
oderwać Dolny Śląsk cd Polski .

NA KOGO LICZYLI „ ZBRODNI ARZE?
Jeden z dowódców powiatowych (Kreis- 

leitei) na odprawie w październiku 1945 
oświadczył swym podkomendnym: „Śląsk 
w niedługim czasie zostanie wyzwolona 
orzez Anglików i Amerykanów grzy naszej 
nomocy. Musimy obecnie inwigilować pol­
ską służbę policyjną i bezpieczeństwa oraz 
wszystkich Potaków-dziataczy, by ich na 
czas unieszkodliwić? Potem otrzymamy roz­
kazy, co dalej robić”. Dalej na tejże odpra 
wie powiedział: „Organizacja nasza z każ­
dym dniem się rozrasta, coraz wiecej osób 
fest /.werbowanych tak, że niedługo przyj­
dzie już moment rozcirywki z Polakami na 
całvm Dolnym Śląsku".

Na odprawie w lutym 1946 r. mówiono: 
„Wyzwolenie nasze jest już bliskie. Posia­
dam w swojej dvspozvcii poważna grupę 
starych, wyszkolonych żołmerzy. którzy już 
walczą w naszej organizacji, a którzy bedą 
nam potrzebni w momencie wyzwolenia .

Na odprawie w marcu 1946 r. padły sło 
wa: „Dla Niemców słońce wkrótce zaświe­
ci. Zobaczycie, co w maju bedzie się dziać 
na Śląsku. Musimy być czujni, zoroanizowa 
ni i przygotowani na wszystko i w tej na­
dziei pracować". Uczestnicy tei oHurawy 
niewiele mogli w maju zobaczyć, qdyż zo­
stali aresztowani w kwietniu.

Nie dojdzie do wojny 
domowej we Włoszech

Nepiętnowanie prowokacyjnej odezwy 
eks-króla Humberta

RZYM. (PAP) — Sekretarz włoskiej par­
tii komunistycznej zwrócił się z apelem do 
narodu włoskiego, ażeby był gotów ode­
przeć każdą próbę rozpętania wojny do 
mowej we Włoszech. Sekretariat upoważ­
nił jednocześnie ministrów komunistycz 
nych do oficjalnej interwencji, mającej na 
celu skłonienie rządu włoskiego do napięt- 
towama prowokacyjnej odezwy -Humberta 
11-go i przedsięwzięcia energicznej akcji 
przeciw tym wszystkim, którzy przyqolo 
wali ostatnie wystąpienie eks-króla. (w)

GÓRNICY ZA NAS MYŚLĄ 
G PRZYSZŁEJ ZIMIE

W artykule wstępnym p. t. „Górnicy 
dotrzymują słowa „Dziennik Polski“ poda­
je szereg cyfrowych danych obrazujących 
wysBek polskiego górnika.

Aczkolwiek w roku ubiegłym węgiel nie 
mógł dotrze' do wszystkich mieszka1'1, cze­
mu na przeszkodzie stal głównie zdewasto­
wany przez wojnę transport, wydobycie 
węgla dało poważna nadwyżkę. W roku 
bielącym każdy miesiąc zamyka sić nad • 
wyżką, tak, P produkcja wyniesie ponad 
46 milionów ton Transport wzmocniony 
zostanie przez 15 tysięcy węglarek wypro­
dukowanych przez fabrykę wagonów we 
Wrocławiu, tak, iż braku węgla nie będz.e 
już więcej odczuwać ani robotnik i inte­
ligent w miastach, ani rolnicy posiadający 
na wyższym szczeblu organizacyjnym go­
spodarstwa, gdzie wćgiel niezbędny jest ja­
ko siła napędowa Jest pewno*«, ż.e jip te­
gorocznej zimy dzieci nasze n:e Dędą ma > 
zły ani w domu, ani w szkołach Ponad po­
towa wydobywanego węgla ma zaspokoi’ 
potrzeby kraju i o'żyw;V nasz przemysł, re­
szta zaś w drodze wymiany z zagranic-* 
podnieść nam bilans handlowy.

W konkluzji tego ciekawego artykułu 
czytamy:

„Przy dalszym wzroście wyaoDycia wę­
gla w roku 1947 sytuacja ulegnie dalsz.ej 
znacznej poprawie. Za węgiel otrzymuje 
mv surowce, przy jego pomocy oz bud >- 
wujemv potężny przemysł. Jest to możli­
we dzicki temu, że otrzymali lny bogst» 
lagłpbie wpglowe na Dolnym Śląsku w ta­
mach nowych granic zachodnich. Wpgiel 
i Bałtyk — dostppny na szerokości 500 
jini — oto niezmierzone bogactwa, które 
dobyliśmy w ostatniej wojnie i z który uh 

nigdy już nie zrezygnujemy. Zadokumen­
tuje to cały naród jW dniu 30 czerwca, 
stwierdzając jednomyślnie, ^e nie zamierza 
oddać Niemcom ani czarnych diamentów 
Śląską ani złota Bałtyku.

Zapowiedź skierowania miliona ton wę­
gla na potrzeby ludności miejskiei i wiej- 
skiei świadczy o tym. *e rz-'d realizuje swa 
politykę stopniowego podnoszenia siopv 
Byeiowej i zaooatrzenia ludno*ci G»rn w 
nie rzuca5'! słów na wiatr A \vi< c — ' •- 
dzie ciepło w Polsce tei zimy“.

„NASZE: BYĆ"
„Głos Wielkopolski“ p. więcu a. ykuł 

wstępny p. t. „Nasze: by*“ omówieniu t‘a 
historycznego do procesu arcykata Gro’ 
sera. W swietle tysiącletniej walki z Niem­
cami nie uległy przedawnieniu nasze pra­
wa do ziemi Lubuskiej, Pomorza, Warm.i 
i Śląska, mimo, iż ziemie te w ciągu dłu­
gich wieków znajdowały się w rpku ger­
mańskiego najeźdźcy

. Dlatego — podkreśla ..Głos W ielkopol- 
ski“ — specjalnie dla nas sprawa granicy 
na Bałtyku. Odrze i Nisie ł użyckiej ma tak 
wielkie znaczenie, bo to jest granica la - 
cza ca nas z przeszłością i z krwią naszy -ii 
praojców. Wniosek stąd orostv Je-ii me 
chcemy, by w przyszłości powtórzyła sio 
historia niedawnei wojny, jeśli chcemy za- 
oewni« naszemu krajowi spokój i dobrobyt, 
musimy być stale czujni i stale zwne1' 
uwagę na niebezpieczeństwo germańskie 
z. zachodu.

Dziś gdv ledwie powalona hydra nie­
miecka znowu podnosi głowc, musimy sie 
całkowicie nastawić tak na obronę fizycz­
na jak i duchowa odwiecznych praw na­
szego narodu. Decyzja konferencji Pocz­
damskiej zrabowane nam niegdyś ziemie 
powróciły do Polski jako do prawego go­
spodarza. Wzgledv historyczne jak i zaw­
sze aktualne niebezpieczeństwo niemieckie 
wymagają, by na łych ziemiach i na przy­
znanych granicach skupiła sie uwaga ca­
łego narodu, zwłaszcza za1* naszego społe­
czeństwa“

„W sumie — posiadamy ogromne moż­
liwości dla gospodarczego i przemysłowe­
go podniesienia kraju A jako państwo 
rodkowo - europejskie o zwartej struktu­

rze ludnościowej i ekonomicznej możemy 
teź odegra« wielkiej wagi role polityczną 
V/ Europie, ^elne wykorzystanie zdolno-ci 
wytwórczych i produkcyjnych Ziem Odzy­
skanych. zaludnienie ich elementem pol­
skim — to droga szybkiej odbudowy kraiu, 
zwiększenia bogactwa narodowego ' pod­
niesienia stopy życiowej obywatela.

Jeśli pod katem takich perspekt1 .v bf- 
dziemy patrzeć na nasze granice zachodni", 
jesli wczu.iemv sio w wielki sens cizie i* 
yych przemian. Bałtyk, Odr»» i Nisa stano, 

sit- naprawdę bastionami Nowej Polski, 
kt<>ra w głosowaniu ludowym ,ednym po­
tężnym tak — na trzecie pytanie — da ca­
łemu światu wyraźna odpowiedź, że nie 
„rzucimj ziemi skąd nasz ród!“

„Nasze — być“ - wymagE ażeby od­
powiedź „tak“ padła jednocześnie na dwa 
pierwsze pytania referendum. Musiirr być 
czujni i konsekw entni. Z-vx
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Boże Ciało w obozie koncentracyjnym
Wspomnienia byłego więźnia^ z Dachau

Obóz koncentracyjny Dachau, Boże Cia­
ło 1942 r. Pogodny poranek witał dachau- 
owskich wi«zniów cudnym słońcem. Dzie'1 
ten miał być wolny od pracy, lecz po apelu 
wezwano wszystkich do pracy. Stało sie 
wiec inaczej.

Również i nasze komando musiało wyru 
szyć do pracy do tak znienawidzonego 
Liebhofu, odległego od obozu przeszło 4 
km. Ciągnął wiec długi korowód ludzi - cie 
ni przez główną bramę obozowi. Lecz mi­
mo pieśni, śpiewanej bezdźwięcznie i głu­
cho pochód nie by* w stanie utrzymać wy­
maganego tempa. Toteż pilnujący nas SS- 
mani popychali kolbami więźniów, którzy 
pozostali w tyle.

Pogoda była nadzwyczaj piękna. Doko­
ła panowała niczym niezamącona cisza. Od 
pól zaleciał piękny zapach kwitnącego zbo- 
ła a z oddali doleciał odgłos dzwonu koś­
cielne ;o, cichy, stłumiony zdał się byc bar­
dzo trwożliwy. Nieśmiało ogłasza?. Boże 
Ciało. Lecz nikt prawie nie reagował na je­
go dzwięk. Nawet tak pobożna ludność ka- 
tolic Liej Bawarii szła jak zwykle w pow- 
szecnny dzie1’1 do swoich codziennych prac 
na pole.

W milczeniu posuwał sie teraz tłum kil­
kuset więźniów dachauowskich Na szczę­
ście nie kazano juz śpiewać Wszystkie ser­
ca, wsłuchując sie w echo dzwonów kościel 
nych, ulatywały do kraju i odbywały naszą 
polską procesje Bożego Ciał a.

Przy drodze minęliśmy opuszczony krzyż 
z Chrystusem Ukrzyżowanym. Zielone łany 
zboża tuliły sie do jego stóp. Nieśmiało, ni­
by ukradkiem, zdjął pierwszy z szeregu 
przed krzyżem czapkę, za nim drugi, trzeci, 
wreszcie wszyscy więźniowie, przechodząc 
koło krzyża zdjęli czapki. Smutnie patrzył 
Ukrzyżowany Chrystus z krzyża na swoich 
umęczonych braci.

N igle rozległ sie z tyłu nieluddd 
wrzask. Dźwięk dzwonów, skupienie i tę­
sknica malujące sie na twarzach naszych 
wprowadzał w szał oprawców hitlerow-

Iskich. Z kolbami rzucili się na bezbronnych 
więźniów. Szaleństwem i orgią był ów ma­
jowy upalny dzień Bożego Ciała 1942 r.

Słońce rzucało już swe ostatnie krwa­
we blaski, cienie pełzały po drodze, pro­
wadzącej do obozu. Zza węgłów- icmów 
wychylił sie czworobok falujących szarych 
postaci. Jedni szli jeszcze o własnych siłach

inni wspierani przez swoich kolegów niedo 
li wlekli za sobą nogi, okute trepami a ko­
niec pochodu zamykał orszak pogrzebów:- 
- - niesionych ofiar dzisiejszego znojnego 
dnia.

Był to powrót wiernych z procesji Bo­
żego Ciała w Dachau.

J. Piątkowski
-oooGOoo-

Pierwsza od niepamiętnych czasów procesja
w dniu Bożego Ciała w Gdańsku

We czwartek dn. 20 czerwca br. w dniu 
Bo*ego Ciała, o godz. 10-ej odbędzie się w 
bazylice św. Mikołaja w Gdańsku uroczy­
sta suma z udziałem władz państw., sa­
morząd. i wojska. Po sumie wyruszy na 
miasto procesja, która przejdzie ul. Wę­
glową — Długą — pl. Teatralnym — pl. 
Drzewnym — ul. Garncarską — ul. Pia­
ski — Podmłyńską oraz pl. Dominikańskim.

Będzie to pierwsza od niepamiętnych

czasów procesja w Gdańsku. Cztery ołtarze, 
przy których odśpiewane będą Ewangelie 
św. umieszczone będą na Zbrojowni (sta­
wiają go harcerze gdańscy) — na fasadzie 
dworu Artusa (stawiają go kupcy gdań­
scy) — na Bramie Wyżynnej (stawia Za­
rząd m. Gdańska) oraz na tle zniszczonego 
kościoła św. Katarzyny (stawia go miesz­
czaństwo gdańskie).

Prawykonanie koncertu
i P. Perkowskiego 

w Filharmonii Bałtyckiej
W kończącym sezon koncercie poswię- 

conym twórczości polskiej Filharmonia 
Bałtycka wystawia koncert skrzypcowy 
czołowego polskiego kompozytora Piotra 
Perkowskiego. Utwór ten, będący wyrazem 
współczesnej twórczości muzycznej, wyko­
na koncertmistrz Filharmonii Bałtyckiej 
Tadeusz Wroński.

Poza koncertem Perkowskiego program 
obejmuje uwerturę Statkowskiego do o- 
pery „Maria“, poemat symfoniczny Karło­
wicza p. t. „Powracające Fale“ oraz uwer­
turę koncertową współczesnego kompozy­
tora Antoniego Szałowskiego.

Koncert ten odoędzie się w dniu 21 bm. 
o godz. 19 w sali Domu Katolickiego w So­
pocie przy ul. Chopina 16. Dnia 22 bm. w 
Teatrze Miejskim w Gdańsku (Wrzeszcz — 
Grunwaldzka 16) zamiast koncertu Perkow 
skiego zostanie wykonany przez pianistę 
Stanisława Bielickiego koncert Chopina 
e-moll.

Obydwa koncerty prowadzi Bohdan 
Wodiczko.

Najwartościowsi żołnierze 
wracają z Włoch

„Clan Lamont“ przywiózł przedostatni transport z Cervinara
18 bm. do portu gdańskiego zawinął 

„Clan „Lamont“ wioząc ze Szkocji pol- 
srdch żołnierzy. Długa była droga powrotu 
dla wielu z nich. Daleki wschód, tajemni­
cze Indie, Ziemia Święta' Palestyny, Afry­
ka, słoneczna Italia i chłodna Szkocja, to 
etapy powojennej już wędrówki powrot­
nej do kraju.

Płk. Gaładyk d-ca transportu (1473 lu­
dzi, w tym 27 oficerów i 3 kobiety), w cy­
wilu dziennikarz-publicysta pokazuje nam

wydany przez obozowy zespół redakcyjny 
do którego należał, bogato ilustrowany ty­
godnik „Na szlaku do Polski“. Bo obozy 
pod Cervinara, niewielką mieściną włoską 
w pobliżu Neapolu, to były repatriacyjne 
obozy wojskowe, w których czekali na 
transport ci, którzy indywidualnie zgłosili 
się do powrotu.

Główna kwatera, w której urzędował 
komendant obozów por. Borowski mieściła 
się w Cervinara, tam też mieszkały rodzi-

Polska od wieków szczyciła się
Potępienie rasizmu na zgromadzeniu publicznym w stolicy

WARSZAWA (PAP) — W sali Krajowej 
Rad, Narodowej odbyło się wielkie zgro­
madzenie publiczne pod hasłem: „Naród
Polski w walce o godność człowieka".

Przemówienie wygłosili przedstawiciele 
6-ciu partii palitycznych oraz Ogólnopol­
skiej Ligi do Walki z Rasizmem. Wszyscy 
mówcy jednomyślnie potępiali t. zw. „teo­
rię rasizmu", podkreślając, że jedynie war­
tości moralne, praca i przywiązanie do kra­
ju ojczystego są miernikiem wartości czło- 
wiej a. Rasizm i antysemityzm —- to ta sa-

ßy(Pani fpiiesxkei sama ?

Jf ?iłi nie, to powinna Pani 
specjalnie dbae o siebie. Świe­
ży oddech jest dla otoczenia 
7/iw$ze miłym i pożądanym. 
Już ipinimalna ilość pasty do 
zębów ANIDA sprawia, że 
oddech nasz staje się świeży 
i przyjemny.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
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ma teoria. Mówcy w ostrych słowach potę­
piali istniejące jeszcze tu i ówdzie objawy 
antysemityzmu w Polsce, podkreślał ąc, iż 
Polska od wieków szczyciła sic tolerancją 
L po tej linii nadal kroczyć będzie.

Rząd Jedności Narodowej, wszystkie or­
ganizacje polityczne, związki zawodowe i 
olbrzymia większość narodu polskiego po­
tępiają wszelkie objawy nienawiści raso­
wej, religijne] lub narodowościowej.

P. Mikołajczyk sam sobie winien
Nowojorski korespondent „API” dono­

si:
Korespondent „New York Herald Tri­

bune" Homer Bigart w korespondencji z 
Warszawy stwierdza, że grupa 5-ciu przy­
wódców, którzy odeśzli od PSL, ma wido­
ki na to, że znajdzie więcej zwolenników.

„Dla Mikołajczyka — pisze Bigart — 
rozłam ten nie mógł przyjść w bardziej nie

cił grunt pod nogami”...
„Dlaczego Mikołajczyk — zapytuje ko­

respondent — ząryzykował zatarg partyjny 
popierając dwuizbowy parlament, którego 
ani on, ani ludność chłopska faktycznie nie 
pragną? Prawdopodobnie uważa on, że pró 
ba sił nie może być odłożona do jesieni”.

Bigart cytuje słowa Ręka: „chłopi zmę­
czeni są walką i stałą opozycją. Nie widzi- 

żadnego celu w zwalczaniu lewicy”.odpowiednim momencie. Jasne jest, że stra my

Umarł prof. Józef Feldman
KRAKÓW (PAP). W Krakowie zmar* 

nagle wybitny historyk polski prof. Uni­
wersytetu Jagiellońskiego Józef Feldman. 
Prof. Feldman był historykiem dziejów 
nowożytnych polskich i powszechnych,

członkiem P. A. U. i zasłużonym działa­
czem Polskiego Towarzystwa Historyczne­
go. Wydał szereg prac historycznych w ję­
zyku polskim, francuskim i angielskim.

Przeif referefidimi
Jak będę głosować cfiorzy w szpitalach

INSTRUKCJA NR 8 GENERALNEGO KO­
MISARZA GŁOSOWANIA LUDOWEGO O 
PRZEPROWADZENIU GŁOSOWANIA LU­
DOWEGO W SZPITALACH I LECZNICACH

§ I. W dniach 28 i 29 czerwca br. prze­
wodnicząca obwodowi komisja, w której 
obwodzie znajduje się szpital (lecznica) spo 
rządzi przy pomocy zarządu szpitala (lecz­
nicy) spis chorych, uprawnionych do gło­
sowania, przebywających w szpitalu. Spis 
należy sporządzić na podstawie zaświad­
czeń, przewidzianych w par. I Instrukcja 
Nr 5 (w prasie podanej pod Nr 7), bądź na 
podstawie innych dokumentów osobistych. 
Spis powinien być ułożony alfabetycznie 
i powinien zawierać następujące dane: imię 
i nazwisko,’ miejsce zamieszkania i dokład­
ny adres, datę urodzenia, zawód, miejsce 
na stwierdzenie oddania głosu.

§ II. W dniu głosowania Obwodowa 
Komisja, w której obwodzie znajduje się 
szpital (lecznica), uda się z urną w składzie 
wolnym do podejmowania uchwał (prze­
wodniczący lub zastępca i dwóch człon­
ków) w czasie ustalonym uprzednio z kie­
rownikiem szpitala (lecznicy), nim przyj­
dzie do chorych, tam przebywających, po 
głosy. Głosowanie odbywa się na podsta­

wie spisu sporządzonego w trybie par. I 
i ma przebieg następujący: a) Przewodni­
czący wręcza choremu kartkę do głosowa­
nia wraz z kopertą, b) Komisja umożliwia 
choremu wypełnienie karty do głosowania 
w sposób tajny, c) Przewodniczący przyj­
muje głos od chorego i wrzuca go do urny, 
odnotowując w spisie oddanie głosu.

§ III. Z urną dodatkową należy postą­
pić jak z urną główną (art. 25 i 32, ustawa 
II ustawy o przeprowadzeniu głosowania 
ludowego). Ustalając wyniki glosowania ko 
misja obwodowa obliczy głosy, znajdujące 
się w urnie dodatkowej, osobno zamieszcza 
jąc w tym protokóle.

Zastępca Generalnego Komisarza 
Głosowania Ludowego 

Baranowski
Przewodniczący Okręg. Komisji 

Skarżyński

Urlopy nie zwalniają od obowiązku 
głosowania

Wszystkie władze, instytucje, zakłady 
pracy, Fundusz Wczasów itd. przed wyda­
niem pracownikowi karty urlopowej lub 
delegacji służbowej, jeżeli pracownik ma 
być nieobecny w dniu 30 czerwca w miej­

scu stałego zamieszkania — winny zadać 
od niego okazania zaśw adczenia z Komi­
sji Obwodowej. że zgłosi- tam swój wyjazd 
i został uprawniony do glosowania w miej­
scu czasowego pobytu.

Datowniki propagandowe
z okazji głosowania ludowego

' .V« äl. Okr ‘uczt i,-,egiótó-.*
■<» Gda> -ku komunikuje

7 okau; głosowania ludowego zostah 
.vydane specjalne datownik; propagando 
we z hasłem.
30 CZERWCA GŁOSOWANIE LUDOWE 

WSZYSCY DO URN !
którymi urzędy pocztowe Gdansk 2 i Byd 
goszcz 1 będą stemplować do dnia 30-go 
czerwca 1946 r. włącznie t. j. do dnia glo­
sowania ludowego wszelkie przesyłki listo­
we, nadawane na terenie miast Gdańska 
i Bydgoszczy.

Ponadto odciskami tych datowników 
będą zaopatrywane blankiety telegramów, 
doręczanych na terenie obu wymienionych 
miast.

ny wojskowe, a w okolicy rozlokowały si7 
obozy. W namiotach i barakach otoczonych 
zielenią ogroduw mieszkała brać żołnier­
ska urozmaicając sobie czas wyczekiwania 
na powrót rozrywkami sportowymi, wiado­
mościami radiowymi, gazetą, pogadankami, 
wieczorami teatralnymi i muzyką. Istniała 
w obozie czołówka teatralna, świetlica, 
YMCA, wychodził drukowany we włos­
kiej drukarni polski tygodnik. Każdy z o- 
bozów miał swój sklep z którego zyski 
przeznaczono na zakup darów dla kraju. 
Część z nich z pierwszego i ósmego obozu 
przywieziono już i oddano do dyspozycji 
naczelnego dowództwa. Są tam 3 maszyny 
do pisania, 3 mikrofony, 2 odbiorniki ra­
diowe, narzędzia dentystyczne, lekarstwa, 
instrumenty muzyczne, przybory sportowe 
i kancelaryjne, żywność.

Żandarmeria obozowa strzegła porząd­
ku izolując nasyłanych do siania zamętu 
wrogów demokracji, nierzadko SS-manów, 
którzy usiłowali się przemycić do Polski. 
Umieszczanie w obozie repatriacyjnym 
wśród żołnierzy powracających do kraju, 
kolaboracjonistów i SS-manów było jede- 
nym z powodów strejku i głodówKi obozo­
wej. Słuszne postulaty ż0}nierzy zostały 
uwzględnione.

1 bm. wyruszył z Cervinara przedostat­
ni transporl około 2000 ludzi. W tym ko­
biety i dzieci. W porcie gdzie oczekiwał re­
patriantów duży amerykański transporto­
wiec S/S „Marine Raven“ zostali pożegna­
ni przez płk. Sidora szefa misji wojskowej 
polskiej, przez brygadiera Napier im. do­
wództwa alianckiego we Włoszech, przez 
komendanta obozów i przedstawiciela am­
basady polskiej w Rzymie radcę Ogrodzi“- 
skiego.

7 czerwca byli już w Szkocji. Oczywiś­
cie zetknęli sie z Polakami, którzy nie wra 
cają i starają się nakłoni« innych do po­
zostania na obczyźnie. Ponieważ w obozie 
krążyły wersje, że po repatriantów przyj­
dzie statek „Sobieski", przeciwnicy pow­
rotu wykorzystali dźwiękowe podobieńst­
wo słów mówiąc: „Słyszeliście, przyjdzie
statek sowiecki zawiezie was na Syberię“. 
Mimo tych „przyjacielskich“ informacji 
14 czerwca transport wyruszył, uroczyście 
pożegnany w Edynburgu przez d-cę bry­
gady Watkinsa i sir Jamesa Murray (im. 
Tow. Polsko - Szkockiego) którym płk. Ga­
ładyk odpowiedz ab „jedziemy do Polski 
twardo pracować“. Po czterodniowej po­
droży przybyli do kraju, jeszcze będą mog­
li wziąć udział w referendum. Obóz PUR-u 
„Narvik“ otworzył im gościnnie podwoje 
na okres paiu dni do czasu załatwienia 
formalności paszportowych. „Jesteśmy 
przygotowani na trudne warunki w kraju, 
a obóz w Narwiku po szkockich wywarł na 
nas b. dobre wrażenie“ — mówią żołnie­
rze.

Wśród przybyłych najwięcej jest Śląza­
ków. Są Pomorzanie, jest troche żołnierzy 
zza Bugu. Są 3 kobiety - żołnierze, pierw­
sze pasażerki na „Clan Lamont“, który 
wozi wyłącznie mężczyzn. Jedna z nich to 
kapral Gaborowa, która po długiej rozłące 
spotkała męża żołnierza w Afryce i razem 
na srebrne wesele powrócili do kraju, pra­
cować w odradzającej się Polsce, tak jak 
przed laty razem dla niej walczyli w pow­
staniu śląskim. „Nie szukamy bogactwa, 
nie prosimy o pomoc ani opiekę. Wracamy 
by do wspólnego wysiłku narodu dorzu­
cić nasz trud w odbudowie kraju“ piszą na 
łamach swego tygodnika żołnierze z Cervi­
nara. (M)
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Dziecko—największy skarb narodu
PCK ot«iera Kolonie letnie dla dziatwy w Dzierzążnie pod Gdańskiem

Opieka nad dzieckiem — przyszło ci“ i 
nadziej'( Narodu — stanowi jedną. z głów­
nych trosk Polskiego Czerwonego Krzywa.

Głównie w rezultacie niedojadania, 
złych warunków mieszkaniowych i zwią­
zanego z tym braku powietrza mamy 
dwa i pół miliona dzieci niedorozwinię­
tych. Zarówno krajowi, jak i zagraniczni 
eksperci pcdkrędajM konieczno-« intensyw 
niejszego karmienia pNciu milionów dz cci 
craz stworzenia dla nich zdrowotnych wa­
runków egzystencji, gdy- w przeciwnym 
razie gruźlica i inne choroby uczyń;; 
wśród nich straszliwe spustoszenia.

ny Krzyż podjn* Eję dostarczyć ryby i mię­
so w konserwach oraz mleko kondensowa- 
ne. PCK zä- zaopatrzy Dzierz:izno w ziem­
niaki, make. świeże ryby i jarzyny, jagody 
i owoce.

Z posiadanych w Polsce zapasów Szwe­
dzi przekazali już PCK okręgu gdańskiego 
znaczne ilo-ci mleka kondensowanego. A 
w najbliższych dniach spodziewany jest 
statek ze Szwecji, który wiezie 200 łóżek, 
koce, prze-cieradła, poduszki i materace 
dla 1400 dzieci i dwustu osób personelu, 
jako leż żywno** dla nich na dwa miesią­
ce. Z transportem tym przybędzie 5 wy-dbńllWC ------- r--- ------ -ż * ' ,

Skutki wojny i okupacji - odbify sie kwalifikowanych pielegmąrek, co znako

LlQJUUin.iivv 1VJ ---------------- ,
wiania oraz zagadnienie czasowego choćby 
przeniesienia najsłabszych, wynędzniał., h 
fizycznie i nerwowo dzieci w środowisko 
zdrowe, wypoczynkowe, wysuwa się na 
plan pierwszy w*rod zada11 PCK, związa­
nych z opieka nad dzieckiem. Kolonie i 
półkolonie, zwykle i lecznicze — oto Pro­
blem, którj stoi przed Polskim Czerwo­
nym Krzyżem i dojnaga się możliwie naj­
pełniejszego urzeczywistnienia.

„MIASTO DZIECI“ POMIĘDZY DWOMA 
JEZIORAMI

Z tej włamie racji PCK okręgu gdań­
skiego ol wiera 1 lipca 1946 r. kolonie 1-t- 
n«e dla wycieńczonych dzieci w Dzierzążni«
, 28 km ód Gdańska i Gdyni.

Niemej wybudowali tam podczas woj- 
nv szpital dziecięcy na 1500 łóżek. Zakład 
zaopatrzyli w najnowocześniejsze sale o- 
peracyjnc, gabinety lekarskie oraz instala­
cje techniczne, jak np. stacja pomp, wo­
dociągów i ^cieków. O rozmiarach zakładu 
-wiadefj to. że w jego główni m korpus,e, 
.składaj “cych sic z 7-miu murowanych pa­
wilonów. długo-«- korytarzj- wynosi razer.
3 kilometry. . .

Zakład znajduje się w malown cze. i 
zdrowotnej miejscowości. Położony jest na 
skraju lasu sosnowego o kilkaset metrów 
od dwóch jezior.

Wewnętrzne urząd/.en e szpitala zostało 
całkowicie zdewastowane. Jasn i prze­
stronne sale i korytarze ziej«« pustka. I tyl­
ko resztki sto'öw operacyjnych świadcz--«, 
/0 mie-cił się tu szpital. Natomiast zabu­
dowania zakładu uległ v stosunkowo nie 
wielkiemu zniszczeniu gdzieniegdzie za­
walił się dach. w wielu pawilonach wy­
szabrowane drzwi i ramy okienne, brak 
niektórych kafli w salach operacyjnych. 
Poważny ch remontów« wymagaj a instala­
cje techniczne.

Z projektem wykorzystania poniemiec­
kiego szpitala w Dzierzążnie na kolonie 
letnie dla dzieci występ;1 w połowie maja 
br. obecny pełnomocnik zarzadu słównego 
PCK na okręg gdański. Zdzisław Piasecki. 
Zarząd za- główny PCK. doceniając w ca­
łej pełni te inicjatyw«;, wyasygnował pół­
tora miliona złotych na przeprowadzenie 
robót, niezbędnych dia uruchomieniu ko- 
tonii letnich. Aczkolwiek suma ła. niewąt­
pliwie znaczna na szczupłe fundusze PCK. 
nie pokrywa wszystkich kosztów najkonie­
czniejszych remontów, przystąpiono do 
nich bezzwłocznie.

Praca nad uporządkowaniem wnętrza 
zakładu kipi od kilkunastu dni. Robotnicy 
nie szczędzą wysiłku, aby na pierwszego 
lipca remont został ukończony

WSPANIAŁA POMOC SZVVEC II
Podejmując remont Dzierzb >na, pełno­

mocnik PCK Piasecki uzyskał od przedsta­
wiciela Szwedzkiego Czerwonego Krzyży 
dra Nordwalle‘a wy datna pomoc w wypo­
sażeniu kolonii, obliczonej na 1400 dzieci i 
200 osób personelu, w niezbędny sprzęt 
jak łóżka, bielizna pościelowa, ko«.-e itp.. o- 
raz w wyżywieniu ich. Szwedzki Czerwo-

Ze względu na brak łótek, stołow krze­
seł itp., na razie kolonie będą urządzone 
prymitywnie. Na przykład, na po« zekaniu 
sklecone lawy zastąpią krzesła. W miar* 
wszakże przybywania transportów szwedz­
kich ze sprzętem, urządzenie kolonii bę­
dzie coraz mniej pozostawia o do życze­
nia.

W wyniku szczęśliwej inicjatywy pełno­
mocnika PCK na okręg gdański, popartej 
przez zarzad główny PCK, niespożytej ener 
gii organizatorów kolonii, oraz wspaniało­
myślności Szwedzkiego Czerwonego Krzy­
ża, którego samarytańska działalność- w Pol 
see zaskarbiła sobie wdzięczno-* najszer­
szych warstw społeczeństwa, 2 grupy sła­

bowitych wynędzniałych dzieci po 1400 
chłopców i dziewczynek każda—spędzą ko­
lejno 4 tygodnie na koloniach letnich, na­
bierając bil, dzięki odpowiedniemu odżywia 
niu i balsamicznemu powietzru lasu sosno­
wego Dzierzążna, do którego schodzi się 
wprost z ganków pawilonów zakładowych.

Dzieci będ«i nie tylko spacerowały po 
przepięknej okolicy zakładu, korzystając z 
lasu i pobliskich jezior, lecz kierownictwo 
kolonii zorganizuje szereg wycieczek do 
Szwajcarii Kaszubskiej.

1 iipca Dzierznżno, gdzie widzi się dziś 
lylko pracujących robotników, wypełni się 
P umem rozradowanej dziatwy do lat 14-ta, 
przybyłej z pobliskiego Gda-'ska i Gdyni o- 
raz 7 dalszych wi«‘kszych óńrodków miej­
skich, przede wszystkim z Warszawy, Ło­
dzi i Katowic. Zamiasl stuku miotów roz.- 
Iegnie sie tam rozgwar głosów i -miechów 
dziecięcych.

Niech u-rmech szczę-cia, który opromie­
ni w« Dzierz«izn:e wymizerowam; twarzy­
czkę dziecka, -wyrosłego w dusznej niezdro 
wej atmosferze miast, często półglc ii e-c 
wśród zgliszcz 1 ruin, będzie nagrodą dla 
szlachetnych, wspamalomy-lnych działa­
czy Szwedzkiego Czerwonego Krzyża z pre 
zesem ks. Bernadette na czele, którzy tak 
gorąco wzi*li do serca nasza troskę o naj- 
większv skarb Narodu — troskę o dziecko.

B. Z.

W uzupełnieniu sprawi zdania ze zjazdu 
wojew. Z. S. Chi. w Gdańsku należy pod­
kręci*, że dyskusja, która wvwii,zala się 
na zakończenie obrad, poruszyła wiele za­
gadnie* i bolączek gnębiących chłopa wsi
gdańskiej. ,

M. in. poiuszono sprawę nadania ctnqa 
pom aktów« wlasno'ci nieuregulowanie !ej 
snrawy zniechęca wielu rolników do osied­
lania się na zachodzie. Również poważpa 
bolączką jest brak sklasyfikowania z.em. 
pod względem jakowe, gleby. W niektórych 
powiatach ważnym i pilnym zagadnieniem 
lest scalenie gruntów. Ogólnie skarżą się 
rolnicy na wysokie podatki i rygorystyczne 
ich -ciąganie przez urzędy skarbowe.

Warnym zagadnieniem jest dla ch'opa 
dostarczenie dobrego ziarna siewnego i na­
wozów sztucznych. Kredyty- s«i za drogie, 
skarga się na to -wszyscy rolnicy gdańscy. 

Poruszono sprawę młynów, które wyzys

Bolączki wsi w województwie gdańskim
muszą być bezwzględnie usunięte

kują chłopa, kwestię sprawiedliwego roz­
działu inwentarza UNRRA oraz sprawę 
odwodnienia zalanych terenów

STAN POSIADANIA Z. S. CHŁ.
W toku obrad Wojewódzkiego Z. S. Chi. 

sekretarz Solarz zobrazował dorobek S. 
Chł. Na terenie województwa jest obecnie 
539 kół, liczących 17,121 członków. Samo­
pomoc Chł. zorganizowała 93 spółdzielni, w 
stadium organizacji 14.

Off ręfci

Nocleg w łaźni
Warszawa umiała zawsze znaleźć wyj­

ście z najgorszych sytuacji. Czasem w spo­
sób nieoczekiwany, czasem desperacki, ale 
zawsze śmiały i pomysłowy. Jedną z naj­
poważniejszych trudności powojennych nie 
mai wszystkich miast polskich jest głód 
mieszkaniowy. Różne miasta różnie usiłu­
ją tę sprawę rozwiązywać. W większości 
wypadków są to jednak usiłowania nieudol­
ne. Widzimy to np. doskonale na przykła­
dzie Wybrzeża. Nie wiem czy nowa Rada 
Ministrów z dn. 14 czerwca br., na mocy« 
której wszyscy szkodnicy i szabrownicy, 
którzy nie pracują w portach i dla morza 
mają być wysiedleni, zaradzi złeiru, zwla 
szcza, że sporo jest również elementu sza 
browniczego, działającego pod osłoną zaj­
mowanych' posad.

Ale wracajmy do Warszawy. Otóż jedno 
co zadziwia przygodnego gościa stolicy, to 
ogromne tempo życia i całkowicie odbudo 
wany parter. Dowcipni twierdzą, że obec­
nie ma się ukazać rozporządzenie, nakazu­
jące na przyszłość odbudowywanie lokali 
Handlowych jedynie na piętrze. W ten spo 
sób może kolejno uda się odbudować i po 
zostałe piętra spalonych kamienic stolicy. 
W każdym bądź razie, kiedy się przecho­
dzi obecnie ulicami Warszawy i widzi o- 
gromny ruch, życie handlowe na parterze, 
a jednocześnie zniszczone piętra, mimo 
woli wyrasta pytanie, gdzie ci ludzie mie 
szkają.

Częściową odpowiedź na możliwości po 
mysłów Warszawiaków przy rozwiązywa­
niu tak zwanej kwestii mieszkaniowej zna­
lazłem w czasie mej ostatniej podróży służ 
bowej. Centrala mojej instytucji skiero­
wała mnie na nocleg do hotelu przy ulicy 
Chmielnej, pod kuszącą nazwą „Diana". Po 
przyjściu pod wskazany adres, okazało się, 
że „Diana", to nic innego, jak tylko łaź­
nia (i). Gospodarz zakładu przyjął mnie 
niesłychanie serdecznie. Postanowił też ol­
śnić z miejsca bogactwem swych aparta­
mentów, możliwościami mieszkaniowymi i 
tak zwanymi wygodami (łaźnia rzymska, ła­
źnia grecka, łaźnia rosyjska, łaźnia angiel 
ska, łaźnia polslća, fryzjer, manicure, pe-
/-łii»-zi KnFot «3 «xvcL-nlrami iłn I Pr> nrrńl-Daaium organizaL.ii i4*. » i * * J — »1

S. Chi. posiada 122 resztówki, 6 mly- dicure, bufet z wyskokami itp.). Po ogol-
A—.’o i ^ onrfinlnin wic nvm 7W1 PfJz.pm 11 zakładu. llDTZeimv QOSDOnów, 3 gorzelnie nieczynne i 3 cegielnie nie 

czynne. Poza łym dysponuje 33 jeziorami. 
W zakresie Kulturalno - oswiat. S. Chł. ZOr 
gan zowała 183 -wieHic.

Najpoważniejszą trudnością pracy S. 
Chł. jest zdaniem referenta brak kontaktu 
z terenem. Konieczno-* naprawienia tego 
braku jest pierwszym zadaniem władz wo­
jewódzkich Z. S. Ch’. (żl

Rozwój spółdzielni „Samopomoc Chłopska“
w województwie gdańskim

W lokalu Związku Rewizyjnego Spół­
dzielni R. P. w Gdyni odbyło się ostatnio 
zebranie, poświecone omówieniu prac.' i 
potrzeb gminn\ch spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“ wojew»dztwa gdańskiego. W o- 
bradach brali udział przedstawiciele Urzę­
du Wojewódzkiego, Centralnej Kasy Spulek 
Rolniczych, Związku Gospodarczego „Spo­
łem", Związku Samopomocy Chłopskiej i 
Zrzeszenia Spółdzielni Samopomocy Chłop 
sklej i Zrzeszenia Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej.

Ze sprawozdania Związku Rewizyjnego 
widoczny jest duzy rozmach pracy tego no­
wego typu sp-idzielni wiejskich. Po roku 
pracy jest ich już w woj. gdanskim <5 2- 
Sp«’łdzielnie te zrzeszaj“ 5.107 czlonkłw 
Fundusze udziałowe ich sa jeszcze jednak 
ma'e i wynoszą 500.000 złotych. Otrol.v 
miesięczne tych spółdzielni sięgaj“ 13 mi­
lionów złotych.

Działalno** spółdzielni ..Samopomocy 
Chłopskiej“ jest bardzo obszerna, bo od 
sklepów wiejskich (75) poprzez reszt*wki

dworskie do przemysłu rolnego włącznie 
sięga jej zakres. Szczególnie dużo naktad««w 
pienięż-nych pochłania zagospodarowanie 
zdewastowanych reszb’wek. Zagadnienie 
to jest szczególnie aktualne tam, gdzie już 
przeprowadzono reformę rolną, a więc w 
starych powiatach (16 spółdzielni admini­
struje w chwili obecnej gospodarstwami). 
Wieie spółdzielni ma przydzielone jeziora 
(obszaru do 40 ha). ,

Uczestnicy konferencji zgodnie stwier­
dzili potrzeb«; przekazania spółdzielniom 
młynów i tartaków, celem właściwego po­
prowadzenia tych przedsiębiorstw dla d*wi 
gnięcia wsi. W niedługim czasie mają gmin 
nc spółdzielnie przejąć nadto gorzelnie, 
płatkarnie, mniejsze cegielnie i inne za 
kłady przemysłu rolnego

Dla usprawnienia pracy spółdzielni „Sa 
mopomocy Chłopskiej“ zorganizowano sta­
raniem Związku Rewizy jnego Spółdzielni 
trzy kursy dla rachmistrzów Kursy te u 
kończyło 49 osób.*

nym zwiedzeniu zakładu, uprzejmy gospo 
darz, chcąc mi zaproponować pojedynczy 
„pokój-łazienkę", v«prowadził mnie do jed­
nej z kabin. Tak się jednak złożyło, że kie­
dyśmy nieopatrznie otworzyli drzwi, jakaś 
naga postać rzuciła się w jelenim skoku, 
uciekając przed naszym wzrokiem do wan 
uy. Cofnąłem się z zawstydzeniem. Osta­
tecznie zdecydowałem się na salę ogólną. 
Stal tam cały szereg kozetek, naprzeciwko 
zaś szatki na ubranie. Tu i ówdzie leża­
ły na wspomnianych kozetkach nagie po­
stacie lokatorów, zażywających odpoczyn­
ku po kąpieli. Zmęczony uprzednią podró­
żą, szybko ułożyłem się do snu. Następną 
noc spędziłem już dla urozmaicenia w od­
dzielnej kabinie, śpiąc w wannie. Byłem 
po prostu olśniony wspaniałością pomysłu. 
Zasypiałem wśród szmeru wody. Kiedy otwo 
rzyłem z rana oczy, wystarczyło odkręcić 
kurek, i już miła ciepła wilgoć opływała 
członki. Po powrocie do Gdyni oznajmiłem 
zdziwionej rodzinie, że będę mieszkał w 
łazience(ł). Pokiwali z politowaniem głowa 
mi i cóż — pozwolili (usłyszałem tylko ci­
chy szept teściowej: wariatowi nie należy 
się sprzeciwiać). Odtąd śpię w wannie i 
zapewniam, że nie ma wygodniejszego łóż­
ka, szczególnie zaś dla tych którzy mają 
niespokojny sen.

Wspaniały pomysł Warszawy poddaję 
pod głęboką rozwagę wszystkich wydzia­
łów kwaterunkowych Wybrzeża, gdzie ty­
siące metrów kwadratowych przestrzeni 
mieszkalnej marnuje się prawie bezużytecz 
nie w luksusowych łazienkach

Wik

NA WARMIJSKIM SZLAKU WODNYM.

Odświętny rejs
Podróż statkiem w słoneczny i ciepły I 

dzień po spokojnych wodach śródlądowych 
lest nie lada przyjemnością. Dlatego do | 
szczęśliwych pomysłów należy zaliczyć ini­
cjatywę dyrektora gdańskich dróg wodnych 
niż. Riedla urządzenia inspekcyjnej podró­
ży po Kanale Warmijskim w czasie Zielo- 
rych Świąt.

Przybyli więc z Warszawy wiceprezy­
dent KRN Stanislaw Szwalbe, prezydent m. 
Warszawy inż. Tołwiński, wiceminister od­
budowy inż. Żakowski. W Gdańsku dołą­
czyli się do wycieczki wojewoda gdański 
inż. Zrałek, delegat rządu inż. Kwiatkowski, 
Dawiący na Wybrzeżu dyrektor administra­
cyjny Polskiego Radia mec. Kopankiewicz 
z Warszawy.

Wczesnym rankiem w przeddzień Zielo­
nych Świąt udano się siatkiem „Warsza­
wianka" w podróż. .Pierwszy odcinek drogi 
ciągnący się od Gdańska do śluzy Łożyska 
odbywa się po wodnie stojącej. Jest to tak

„Warszawianki“
zwana Martwa Wisla. Ten odcinek Wisły 
dopiero przed 50-ciu laty został nazwany 
„Martwym". Nie dlatego, że nie było tu ży­
cia. W końcu ub. wieku w miejscu gwał­
townego skrętu Wisły na zachód przekopa­
no 5-cio kilometrowy pas lądu pod Śpiewo- 
wem i skierowano główne wody rzeki 
wprost do morza. Odcięte koryto Wisły od 
miejsca przekopu aż do Gdańska stało się 
wodą stojącą. Woda nie płynęła — stała 
się martwą.

Ten odcinek Wisły stal się jakby prze­
dłużeniem portu gdańskiego. Panował tu 
ruch ogromny. Miały tu postój setki barek 
i tratew w oczekiwaniu na miejsce w por­
cie. Był to jakby śródlądowy ąwanport 
Gdańska.

Dziś na Martwej Wiśle nie ma je szcze 
wielkiego ruchu. Zamiast tratew i barek 
sterczą z wody wraki zatopionych statków. 
Gdańską Dyrekcję Dróg Wodnych czena 
wiele pracy. Wszystkie sterczące z wody

wraki muszą byc wydobyte, szlak wodny o- 
czyszczony.

Po drodze nastąpiło zwiedzenie stoczni 
w Pleniewie, Uznając duży wysiłek robot­
ników przy wydobywaniu i remoncie tabo­
ru rzecznego, jako nagrodę za wydatną pra­
cę wiceprezydent Szwalbe wręczył radzie 
zakładowej stoczni nagrodę pieniężną.

Z Łożysk, przekopem Wisły dojechano 
do jej ujścia pod Śpiewowem. Prawie całe 
ujście Wisły odcina od morza dość duża 
mielizna, utworzona z piasku i mułu niesio­
nego przez rzekę. Wyjazd dla statków na 
morze jest utrudniony. Należy ciągle po­
głębiać przejście. Przed 20 laty przechodziły 
tędy codziepnie holowniki i barki morskie 
towarzystwa żeglugowego „Wisła—Bałtyk" 
z węglem z Polski do Szwecji i Danii. Od 
tego czasu ujście jest martwe, tylko kutry 
rybackie wypływają na morze.

Obecni na statku przedstawiciele snują 
plany wykorzystania dla żeglugi ujścia Wi­
sły. Rozważają techniczne możliwości, eko­
nomiczne potrzeby i korzyści stąd wypływa 
jące. Dla lepszego zorientowania się wysie­
dli na chwilę ze statku na ostrogę ka­
mienną, wrzynającą się wzdłuż koryta rzeki

w morze. Po raz pierwszy wysocy przedsta­
wiciele władz polskich znaleźli się u wylotu 
w morze największej polskiej rzeki.

Statek zawraca i prując wody doić sil­
nego prądu, ciężko posuwa się w górę Wi­
sły. „Warszawianka”, mimo ciężkiego zma­
gania się z prądem, chciała by dalej poje­
chać Wisłą, aż do samej stolicy, gdzie jesz­
cze nie była. Ale już po kilku kilometrach, 
posłuszna rozkazowi, przez masywne żelaz­
ne wrota przedostaje się na Wisłę Elbląską 
i po 3-ch godzinach dowozi gości do El­
bląga.

Dzień niedzielny przeznaczono na wypo­
czynek nad morzem. Rankiem lamochoda- 
mi udano się przez Tolmicko do Frombor­
ka, gdzie znaczną część życia spędził Miko­
łaj Kopernik, następnie poprzez Zalew 
Wiślany statkiem „Ryś” orzejechano na 
Mierzeję Świeżą do Łysej Góry (Kahlbergu). 
Przed wojną było tu dość popularne letnis­
ko, obecnie są ruiny i pustki. Ostatnie nie­
mieckie oddziały trzymały się tu długo. 
Pełno bunkrów i podziemnych schronisk. 
Plaża tylko pozostała: szeroka, ,-ówna. czy­
sta z bieluchnym drobnym piaskiem.

Bolesław Kuźmiński.
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Zuchwały napad bandycki
W biały U zieri obrabowano stocznię

Łupem bandytów padło 2,5 miliona złotych
W dniu wczorajszym organa bezpie­

czeństwa i milicji zaalarmowane zosta'.v 
niezwykle zuchwałym napadem rabunko­
wym w Gdańsku.

W godzinach przedpołudniowych do je­
dnej ze stoczni gdańskich podjechało auto 
z którego wysiadło kilku osobników.

W bratni, oznajmili strasy. że ida w

sprawach handlowych. Po przedostaniu sic 
do budynku administracyjnego stoczni u- 
dali sic do kasy i tam terroryzując rewol­
werami urzędników, zrabowali 2,5 miliona 
złotych.

Następnie bandyci wsiedli do auta i od­
jechali w stronę Gdyni. Niebawem zasy­
gnalizowano z Sopotu oraz Orłowa, że i tam

dokonano podobnie zuchwałych napadów, 
przy czym w Sopocie zrabowano oko*o 7b0 
tys. złotych, a w Orłowie około 300 tys. zło­
tych. Jak przypuszcza sie czynu tego do­
konali ci sami bandyci.

Organa bezpieczeństwa energicznie za­
jęły sie akcja m'.igow’t za zuchwały»;! 
bandytami i sa już na trepie.

Do czereśni i truskawek

Sezon w pełni, ale ceny wysokie
Jeszcze w ubiegłym tygodniu widzieiiś- nach pomiędzy Gdynią, Sopotem i Gdań-

ray koszyczki pierwszych sezonowych owo­
ców za oknami droższych owocarni. Ceny 
ich sięgają paruset złotych za kilogram O- 
statnie słoneczne dni spiawiły, że nareszcie 
dojrzałe truskawki i czereśnie zdemokra- 
lyzowały się, zeszły do wózków ulicznych 
handlarzy i do hal targowych i równocześ­
nie obniżyły się ich ceny. Dlaczego jednak 
istnieje taka ogromna rozbieżność w ce-

Kron&ka
— Pierwszy zastęp maturzystów gd.v«- 

skicn. W dniach cd 3—9 br odbył si-» egz, - 
min dojrzałości w Pańsrwr.wym Gimnaz­
jum Męskim w Gdym dla kl. Ił lic c'ąąu 
normalnego. W wyniku egzaminu świade­
ctwo dojrzałości otrzvmali: 1) Kalinowski 
Zdzisław. 2) Kaniewska Krystyna 3) Kieł- 
bi'iski Janusz. 4) Kielbi"ski Mirosław 5) 
Korzeniowski Albin fil Kosińska Janina. 
7) Koziowska Irena, 8) Krzyżanowski Jerzy 
9) Lelito Zbigniew. 10) Małecka Irena 11) 
tfianierkiewicz Marian, 12) Pawłowska 

Barbara, 13) Pie*kinówna Aleksandra 14) 
Raszkowska Urszula, 15) Remiszewska Te 
resa. 16) Skomorowska Jrlanta, 17) S‘-in 
kiewicz Mieczysława, 181 Świnder Pialr 
19) Szumü'ski Kornel, 20) Węgrzynowska 
Zofia. 21) Terss vre Izabela, 22) Teszner 
Alicja 2!) Zimnv Rajmund

— Powstałe Związek Popierania Tury 
styki Wydział Koinun'kacvinv — Ref Tu 
rystyki zawiadamia >e dnia 21 czerwca 

, 1946 l o godz 11 rano odt.ędzh .»te wGa.? 
chu Urzędu Wojewódzkiego (sala obiad 
Wojewódzka Konferencja Turystyczna

Głównym przedmiotem obrad bodzie 
łi Utworzenie Związku Popierania Tury 
styki na Wybrzeżu z wyborem zarz'iT' 
Związku 2) Utworzenie Wojewódzkiej Ra 
Jy Turystycznej

— SPORT. W czwartek dnia 20 6. 46 r 
o godz 17-ej rozegrany będzie mecz ni*k 
nożnej pomiędzy dr u/ynairr KS „Nu ‘ - 
Gdańsk a MKS .Sopot.“ na SlncEon'e Mici 
skim w Sopocie, ul Wvhick ego 48 O g > 
dżinie 16-tei pr.edmecz juniorów KS BO1’ 
„Lechia“ a MKS Sopot.“.

— Teatr Miejski „Komedia“ w Gd.vr,; 
we czwartek 20 VI iedno przedstaw ieme 
.Stara Cegielnia“ Iwaszkiewicza o godzi­
nie 19-ej.

skiem? Gdynia jest uprzywilejowana pod 
względem gastronomicznym — jest najtań­
sza. W sklepach kilogram ładnych czereś­
ni kosztuje 90 zł, w Hali Targowej jeszcze 
mniej, bo 80 zł. Tiuskawki można dostać w 
cenie 11C zł, gorszy owoc nawet za 100 zł 
i 90 zł. Gdańsk jest już droższy. Owoce 
widzimy w kioskach i sklepach w mniej­
szym niż w Gdyni wyborze, tiuskawki po 
120 zł, czereśnie po 120 i 130 zł. Kupcy 
gdańscy, zwłaszcza drobniejsi sprzedawcy, 
nie zawsze uważają na to, aby chronić o- 
woce od obfitego w zrujnowanym mieście 
kurzu. Dzieci i dorośli tymczasem najchęt­
niej iedzn owoce na ulicy prosto z tore­
bek, bez mycia. Należy się obawiać, że 
wkrótce usłyszymy o pierwszych wypad­
kach tytusu brzusznego, a jeszcze niewiele 
osoh robiło sobie zastrzyki przeciw tyfu 
sowi.

Rekordy diożyzny bije z niezrozumiałych 
przyczyn Sopot. Za czereśnie żądają po 140 
zł za kilogram, za truskawki po 120 zł.

rzynki" dojizewały w tym roku równocześ­
nie. ’Podsż jest duża, ale nie wpływa jakoś 
na obniżkę cen. Dlaizego w odległej tylko 
o 10 kim od Sopotu Gdyni za kilo owoców 
płaci się 50 zł tanie'? Indagowani o to han­
dlarze zasłaniają się zarobkami pośredni­
ków (co zawsze trudno sprawdzić) i nie 
obniżają cen. Czereśnie po 120 zł z koszy- 
Ka na ulicy to „wyjątkową okazja Sopot 
cierpi widać na skutek swej opini najbo­
gatszego miea ■ Wybrzeża

Sezon owoców — ai° ceny z* wysokie! 
W Poznaniu czereśnie i truskawki ko 

sztuią po 80 zł za k.lruram w Toruniu po 
70 zł, we Wrcclawiu po 90 zł w Warsza­
wie po 40 zł za kilr

Wybrzeże ma dużo owoców, ale słono 
za nie płaci. Dlaczego? Mamy przecież i sa 
dy i ogrody i drzewa owocowe Owoce no- 
winny być tańsze, tak, zęby każdy mógł 
ie sobie kupić. Dziś powodzenip maja nie­
stety uliczne lcd,v r>a sacharynie po 10 zł 
noicja, bo niewielu ludzi piacy może dać 
dziecku 50 zł na znacznie smaczniejszy i

l lepsze gatunki „ananasowe" i gorsze „mu zdrowszy, ale za te droższy owo ik.

Parowiec „Akerhus“ poraź pierwszy w Gdyni
Przywiózł miedź, nikiel i samochody z Norwegii
Do portu gdyńskiego przybył norwesk-' 

statek .Akerhus“. Przed wojną statek te’-’ 
obsługiwał stał« regularna linie pomiędzy 
Gdynia a perłami norweskimi. Obecnie 
-'-maior jego, znane w międzynarodowe' 
egludze przedsiębiorstwo .Fred Olsen -

Oslo", przeznaczył go znowu do obsługi
transportu morskiego z portami polskimi. llal„„OT .................. , ______

Pierwszym rejsem po wojnie statek| Władysław Walentynowicz. Żywe słowo re- 
przywiózl 400 ton miedzi. 300 ton niklu i 7 piezentować będzie Łukasz Łukaszewicz, ar

Zlot Uczestników Walki 
Zbrojnej o Niepodległość 

i Demokrację w Gdyni
Zarząd Związku Uczestników Walki 

Zbrojnej o Niepodległość i Demokracie w 
Gdyni komunikuje, że w dniu 23 bm. od­
będzie sie w Gdyni zlot Ucz. Walki Zbroj­
nej o N i D

Celem zlotu iest zadokumentowanie si­
ły i gotowości mas walczących z najeźdźca 
hitlerowskim, tu na Wybrzeżu, w pierw-, 
szym ukochanym mieście portowym — 
Gdyni, którą wybudował cały naród, a hi­
storię obrony wypisał własną, krwią żoł­
nierz polski.

Pożądany jest jak najliczniejszy udział 
bojowników o niepodległość

Zbiórka wszystkich uczestników zlotu 
in. 23 bm. o godz. 7,30 rano Gdynia, ulica 
Sta s owiej ska róg Abrahama, oddziały po­
wiatowe przybędą na złoi ze sztandarami.

Jednocześnie komunikśjjfe sie. Że odbę­
dzie sie dekoracja członków i wydawane 
będą dyplomy czł. tym, którzy lakowych 
nie odebrali.

W sobotę dnia ^2 bm. o godz. 18 odbę­
dzie sie we własnym lokalu Abrahama 2 
odprawa oficerów cz*. Związku Ucz. Walki 
Zbrojnej.

[ Artyści współczuję 
dziatwie

Dziś wielki koncert w kinie „Warszawa“
D?is o godz. 21-ej w sali kina „Warsza­

wa Spóidz. Wyd. „CZYTELNIK" urządza 
WIELKI WIECZCR. z którego całkowity do- 
Iiód przeznaczony będzie na dożywienie 

cizieci gdyńskich, zagrożonych gruźlicą. W 
Wie zorze tym biorą udział najwybitniej­
si ar yści Wybrzeża, pionierzy sztuki na na 
;zvm K ieme, krzewiący ja z całym samo­
zaparciem w b. trudnych nieraz warunkach 
od wczesnej wiosny ubiegłego roku.

Na gośrir estiadzie kina „Warsza­
wy' wystąpi Maria Bojar-Przemienieck-i, 
artystka opery warszawskiej i poznańskiej, 
partnerka Jana Kiepury Dygasa i Badescu, 
Irena Jesiakówna — młodziutka, utalento­
wana śpiewaczka, ciesząca się wśród pu­
bliczności wielką sympatio. Kazimierz Cze- 
kotowski — znany powszechnie z występów 
radiowych i operowych.

W wielkim wieczorze snotka się dwóch 
mistrzów fortepianu: Jan Gorbaty ze Sta­
nisławem Staniewiczem. Wystąpi

samochodów. Maklerem statku na Gdynię 
— Gdańsk jest Agencja Morska w Gdyni

320 beczek śledzi dla dzieci gdyńskich
W ramach pomocy udzielanych przez I nieć nalez> że przed tygodniem bawi'y w 

Szwedzki Komitet Pomocy Polsce nadesz'oI Gdyni i Warszawie przedstawicielki 
w dniu 19 bm. na statku „Gun“ 320 beczek Szwedzkiego Komitetu Pomocy Polsce w 
■Sędzi solonych. Śledzie te przeznaczone sal osobach admirałowej Wetter i dyrektoro- 
bii dożywianie dzieci gdyńskich. Przypo.n- wej Glimstedt.

Wielki transport oleju jadalnego
W. ciągu dnia dzisiejszego lub jutrz°j- 

szego spodziewany jest. w Gdyni duży pa­
rowiec amerykański „Horace See“. Wiezie 
on do Polski 9 500 ton oleju jadalnego, wy

^ II1IIIIIIIII.II,.iilllllllilillliiiiiiiililliillillilllliM^ ....... mili hihihi III Illing

| Czy zaprenumerowałeś już |
jj NAJCIEKAWSZA 1 NAJPOWAŻNIEJSZY 1
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| Prenumerata Kwartalna 45 zł |
g żgl.isz. przyimuje Wydział Kolportażu g.
s Spółdzielni Wydawn. „Czytelnik" =
1 GDYNIA, OL MŚCIWOJA 9 |
s Konto w P. K. O. Gdynia XI — 4080 g
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I AUTO-MOTO-KURSY
- I «JANA ZUBA

Gdynia, Żeromskiego 28

tłec~onego z orzechów palmy kokosowej 
Olej ten przeznaczony jest dla zakładu 
przemysłowego „Amada“ jako surowiec dla 
produkcji margaryny oraz dla Olejarni 
Gdyńskiej.

Jtsl to pierwszy większy transport ole 
iu jadalnego jaki przybył po wojnie do 
Polski. Nawet przed wojna nigdy nie przy­
byto na jednym statku tak duża partia 
tęga produktu

iysta teatrów wileńskich, od kilku tygodni 
ulubieniec pubiicznoś i Wybrzeża

Spodziewamy się że publiczność miasta 
Gdyni, doceniając ważność problemu, ta­
kim jest niet ezpieczeństwo gruźlicy, czy­
hającej na naszą dziatwę, wyczerpaną woj­
ną i niedostatkiem (według danych Wydzia­
łu Zdrowia — 40% dzieci gdyńskich ,est 
zagrożonych gruźlicą) — nie odmówi akcji 
„Czytelnika" swego poparcia i tłumnie za- 
-etni salę kina „Warszawy

Dalsze statki z kartoflami 
z Norwegii

W dniu 19 bm. przybył cl o portu gdyń­
skiego trzeci już z kolei statek z kartoflami 
z Norwegii. Jest to par „Gun“, który przy­
wiózł 650 ton Ziemniaki przeznaczone są 
do akcji siewnej na terenie województwa 
gdańskiego i pomorskiego.

W drodze do Gdvni znajdują się jeszcze 
dwa statki z ziemniakami, „Kung Trygve“ 
i „Energi“ Przed tygodniem przybyły dwa 
statki .Kling Sigurt“ i „Vigo“, które Bież­
nie Drzvwiozly 1450 ton

Przyjmujemy zgłoszenia 
kandydatów na kurs 6-tygodn.

Zapisy i bliższe inform, w biurze kursów w Gdyni, ul. Żeromskiego 28, I p

KOMUN IK AT
dla młodzieży kończącej gimnazja on '!,iok.ztalcące i zawodowe.

Na terenie Kuratorium Szkobiego Gdańskiego zorganizowane zostały 
następujące średnie szkoły artysty.zi sh pnia licealnego:
1) MIEJSKIE LICEUM SZTUK PLAS1YCZNYCH w Gdyni, Kamienna Gó­

ra, ul. Korzeniowskiego 28 zaiwie.dznng przez Ministerstwo Kultury i 
Sztuki z dn. 9. 11, 1945 r. za L. dz. 1547 941 i/45, jako szkoła z pełny­
mi prawami pubiicznoś: i.

Celem liceum jest zebranie .ni dzi. uzdolnionej plastycznie po 
ukończeniu 4-rh klas ciimnazia'nvGi i pi wygotowanie do studiów w 
wyższych szkołach malarskich, w działach architektury i historii sztu­
ki szkół ekad mickich. Niezależnie od tego przy liceum będzie zorga­
nizowany wyższy kurs pedagogi znv, kszlaUąiy nauczycieli rysunku.

2) LICEUM FOTOGRAFIKI T. U. R. w Gdyni (Korzeniowskiego 28), za­
twierdzone przez Kuratorium Okręgu Szkolnego Gdańskiego z dnia 
26. III. 1946 r. za L. dz. 111-3114 46.

Celem szkoły jest przygotowanie samodzielnych pracowników w 
dziedzinie fotogralii artystycznej oraz wykształcenie aktywnych propa 
gatorów piękna polskiego Wybrzeża.

Kurs nauki jes„ dwuletni i obejmuie teoretyczną naukę tolografii 
wraz z rysunkiem i kompozycją graficzną.

Przy obydwu liceach są ponadto przedmioty ogólnokształcące w 
wymiarze zakreślonym dla szkól tego typu.

.lapisy odbywają się od dnia 15 czerwca br. w godz. od 12—17-ei 
codziennie.

3803
Egzaminy wstępne w dn. 1 i 2 lipca br.

DYREKCJA LICEUM-
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.Ua jwujbitnSe i s nrtągścS Hybrzeżo S
MARIA BOJAR PRZEMIFNIECKA 

TRENA JĘS1AKÓWNA
KAZIMIERZ CZEKOTOWSKt 

JAN GORBATY
ŁUKASZ ŁUKASZEWICZ

STANISŁAW STANIEWICZ
WYSTĄPIĄ WŁADYSŁAW WALENTYNOWICZ

w WIELKIM WIECZORZE
dnia 20 go czerwca o godz. 21-ej 

W KINIE „WARSZAWA-'
W PROGRAMTE: muzyka śpiew (popularne

aiie i pieśni z filmów dźwię­
kowych). recytacje, humor

Koiiferansjeikę prowadzi STANISŁAWA FLESZAROWA 
Ceny biletów od 30—100 zł — Całkowity dochód przeznaczony na dożywianie dzie­

ci, zagrożonych gruźlicą
W

Heperfnar Lin
GDYNIA

WARSZAWA — ,,Pewnej nocy" dod 17-le 
mistrzostwa bokserskie Polski.

ATLANTIC Srebrna Flota.
GRABDWEK 

FALA — U.'«eci kpt Grania 
CHYLONIA

PROMIEŃ — 7i»r?Jirowanv *wiot Sesja
KUN ,

GDANSK
ŚWi MOW1D — Szörv l »tl, dod Premlltwa 

Potyczka Odbudowy Kraju 
S 'POI

111 'A — Przi • Iry do .ze.-'vela*'
-M itK — Kwiai t*1, lośri, dod. Synibol C' 

WR?Fv?rz
BAJKA 5#«błnv ii tnik

OLIWA
POI ON* 1 *A - o.. M i n i.-.i,

WP IHI-RÜWO
>V* I r — , ,Pra«!i Wuwolc-rja" tfild .*sl *il"

sł tjpsK
POLł IMA — ,.Czekaj na mnie

TCZEW
’' •>! * — ,,Adieu

CFBNO
i ■ .Muzyka i milord

PUCK

rubrum
Kozrdnüni tldańaldel

NA CZWARTEK 20 go CZERWCA 1946 R 
na fali 1339 m.

I i*' Transmisirt z Warszawy. 8 20 Program na 
J- . i rtshcięjjtzy. 8.25 Transmisja z Warszawy. 10.00 
Pr/c . 12.00 Transmisja z War* awy 13 30 Przeć
A" 14.00 ,,Dzieci recytują 14.15 Koncert z płyt- — 
..liryka operelkowa 14.30 Harcerze Wybrzeża —* 
„C£Ułv«łJ . 14.40 Transmisja z Watszawy. 15.20 Lek­
ka jiitłs jnka w wykonaniu Woronieckiej i Borze- 
stnwikioigii akom W. Kres. 15 40 Felieton. 15.50 
..Wedlurj dawnego zwyczaju ' aud. słowno-muzyc m 
pióra Haliny H’ bendl'nqeroi n . 16.20 Krajobraz mor 
ski w twórczości Słowackiego dr Mariana Des 
Loges. 1^ 35 Koncert życzeń. 17.00 Transmisja z 
Wararaw 21-00 Prcqraiu na piątek. Zakończenie

POTRZEBNY
WSPÓLNIK lub FINANSISTA
2 kapitałem 600.000 zł do wytwórni 
artykułu aktualnego. — Olerty do 
Dzień. Bałtyck." pod „Wytwórnia".

3008

UWAGA UłiBIORCY TOWARÓW 
PRZYDZIAŁOWYCH

Zg-dn:e z zarządzeniem Oddział „Sdo 
!em“ w Gdyni — Porcie przeprowadza w 
okresie od 26 do 30 czervea rb spisy towa­
rów \v*8 nych i przy działowych. W rkrosie 
tym „przedaż i .vvd„ imp towarów bedzie 
''^trzymane Nj'eża do dn.a 24 bm podia* 
wsze'k r towary dotychczas zapłacone, a 
n odebrane tak równ-eż zrealizować pos:a- 

n a na towary prz.\ izialav e 
dvy po 24 bm nie beda iuż przez ,Soo- 

'em“ realizowane ; traca >wą ważno4'’ 
T^war p-zydzia!ow\ zapłacony, a nie- 

idebrany równie4 zostanie we.'mięty do 
=pisu i po terminie celem podircia go trze­
ba bedzie ub'Lsa(’ - o nowe zwolnienie. 

„SPOŁEM“
Gdynia - Port - ul. Polska 13

5414/k

OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
..Społem“ Z w Hzek Gospodarczy Spół­

dzielni R. P Spółdzielnia z odp. udziałami 
w Warszawie. Delegatura Zarządu na 
Okręg Gdański w Gdyni, zawiadamia 
w dniu 28 czerwca br o godz. 9-tej w Re­
feracie Budownictwa odpędzie się przetarg 
nieograniczony na roboty budowlane na 
“lewalorze zbożowym gdyńskim urzy Ma 
brzeżu Indyjskim w Gdyni. — Wszelkich 
informacji udziela Ref. Budownictwa, Gdy 
nia. Abrahama 37, IV p gdzie można o 
rzyma1’ za zwrotem kosztów podkładk 

przetargowe ja« równie4 zapoznać się i 
warunkami przetargowymi i umownymi

5415/k

Zachodnio-Polski Dom Handlowo-Komiso»y
F-a Zbożowa o licencji ogólno-polskiej 
POZNAN, UL. MARSZ.FOCHA 168. TEL. 61-56

dokonuje transakcji sprzedaży ziemiopłodów na akredytywy i za gotówko

KSIĘGARNIA „RUCH" Gdynia, Świętojańska 3C, lei. 269-15 
PRZYIl 4 UJE OGŁOSZENIA DO „DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO" 
od godz. ?-tnej do godz. 19-ej — w niedziele i święta od godz. 7 do 14-ei ]

Sędzia Okręgowy Śledczy 
w Gdyni

dnia 19 czetwra 1946 r.
S 25/46

WEZWANIE.
Sędzia Okręgowy Śledczy w Gdyni wzy­

wa wszystkie osoby, które dnia 17 grudnia 
1945 r. w sklepie Punktu Rozdzielczego Za­
wodowego Związku Transportowców R. P. 
Oddział Moi ski w Gdyni, przy ulicy Żerom­
skiego 15, byli świadkami wpłaty 34.100,— 
zl do rąk kasjerki Nowakowej przez przód 
stawicieli Rady Zakładowej Państwowej 
Chłodni Portowej, ob. Marcinkiewicza i ob. 
Piątka, by zgłosiły się do dnia 26 bm. do 
Sądu Okręgowego w Gdyni, pokój 65, w go­
dzinach od 9-ej do 13-ej. celem złożenia 
zeznań.

(—) Janusztzak 
Sędzia Okręgowy Śledczy

5408-k

UWAGA ODBIORCY TOWARÓW UNRRA
Zgodnie z zarządzeniem Oddział „Spa­

łem" w Gdyni - Porcte prze’ . wadza w i 
kre ie od 25 czerwca do 2 lipca rb su 
towarów UNRRA. W okre° a tym sprzyja7 
i wydawanie towarów UNRRA bodzie 
wstrzymane. Należy do dnia 24 bm w'gez 
nie podjąć wszelk’e toż ary dotychczas zt 
płacone, a nieo żebrane, jak równie- zre 
alizować posiadane zwolnienia na towar 
UNRRA, gdyż, po 24 bm nie b^dą przez 
„Społem“ realizowane i traca ważno“

Towary UNRRA zapłacone a nieod 
brane również zostaną wciągnięte do spi 
su i po terminie celem podjęcia go trzeba 
będzie ubiegać się o nowe zwolnienie 

..SPOŁEM“
Dział Sprzedamy UNRRA 

Gd: ma - Port — ul. Polska 13
5413/k
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Czy jesteś członkiem
Spółdzielni
Wydawniczej

CZYTELNIK?"

znajdu 
i Wlaś- 
„•b iiiicz- 
liO fyt h 

. /t>l i" •-

ZARZĄDZENIE
Na podstawie rozporządzenia Prezyden­

ta R. P. o obowiązku odstępowania zwierząt 
pociągowych, wozów, pojazdów mechanic? 
nych i rowerów dla celów obiony Państwa 
ogłoszonym w obwieszczeniu Min. Sp aw 
Wojskowych z dnia 2 sierpnia 1939 r.iU- 
Ust. R. P. z dnia 18 sierpnia 1939 i Nr 74 
poz. 502 Art. 13) oraz na pod:, >3wio ioz- 
poiządzenia Min. Spraw W ;skx ii i Min. 
Spraw Wewnętrznych i r,'ur' a 19 !8
roku (Dz. Ust. R. P. z dnia i-gn * w lutnia 
1928 roku Nr 44 poz, 425 § 3“).

ZARZĄDZAM
spis pojazdów mechanic / i , ‘ l 

jących się na terenie miastu ' t . 
ciciele (posiadacze) po jazdo", 
nycii obowiązani sa dokc- ić zglosz 
pojazdów w tut. Wydz.. 
kój Nr 82 w ni .pi.vkia-? t • ’ 1 -'
■tria 19 do 2'2 tzeiwca br wiącziue w o - 
dżinach od 8 do 13.

P -O uzdów su noslyj ' •- ■
1) isohowe,
2> ciężaiowe,

. „uiiilarne,
41 cysterny,
5) samocl od\ spc< jSliu '• ~

łowe przeznaczenie wco -i 1 
pompa).

6) autobusy,
7) traktory, *
8) ciągniki,
9) wozy przyczepne,

10) motocykle,
11) motocykle z wózkiem. .
7 l /szenia małą byc dokonane .a p

mie wedhiq wzorów, które mo/oa otiz mać 
w tut. Wydziale Wojskowym.

Osoby uchylające się od spełnienia obo­
wiązków ninieiszvm zarządzeniem przewi­
dzianych będą karane w drodze administra­
cyjnej grzywną do wysokości wartości od­
nośnego przedmiotu lub aresztem do trzech 
miesięcy, w wypadku ciężkich uchybień mo­
gą być zastosowane obie kary

Opłata adm!n:stracyina od ■ 1 ....... go
pojazdu wynosi zł 100 słowu .- - u zl.
Gdynia, dn 18 czerwca 1946 i

Za Prezydenta Miasta 
(_( TOMKI tfSKl 

Naczelnik Wvd? Włisk 
5390-k
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IPOSAD POSZUKO.i;I
FRYZJER xu'ski. b u .‘ud s»L 
poszukuje posady od zarar,

. : ’ : . 1 II'* 1 l tl/^
u inic.m culk' ■;
,Dz. Bałtycki 1

378*

SZOFER — prawo jazdy lii 
•lub • leferencje "■— poszukuj'

■ Zgłoszenia „Dziennik
s#dłt.' pod Nr 3760. 3798

( WOLNf POSADY

ZJEDNOCZENIE Przemyślu
Skórzanego zaangażuje natych­
miast 3 buchalterów-bilansis- 
nów i dwie maszynistki - ko 
respondents. Podania z ży­
ciorysami składać: Wrzeszcz. 
\il. Kryniczno 4. 3771

POTRZEBNI są pracownicy u- 
luysłowi o następujących kwa 
Ufikacjach: inżynierowie rol­
nicy, magistrowie prawa, :c 
trednim wykształceniem jrlni 
czym, byli pracov nicy Urzę 
row Ziemskich few byli sekie
*a.70 gminuil, \rvk •. «»itikowa-
oy pracownik w dzif le ubez- 
» .eczeń społe**znv- h i spraw 
«mery lalnych, irütiol dzv, wy 
kwalifikowana s*"* i • ^latiatka 
piotokolantka, 2 maszynistki. 
Zgłoszenia pisemne -późni 
f-fcobiste) wraz / cdouwiiHbif 
mi dokumentami proszę nad 
syłać Wojewódzki Urząd Ziem 

Gdański w Sopocie, 
'łuwaldzka 67. 5406-k

<ST \V NIA , Czv 'Inik". — 
irn'd ul 10-go Li 9.— 

poszukuje od zaraz n aszyni-.tki 
ze znajomścią buchalterii Zgł > 

ni o4obi7.cn*
5396 i-

PRZYCZEPKFJ samothodowłj 
2 tonową sprzedamy. Wiado 
moftci w Intendenturze Sp 
Wyd. ,,Czytelnik” Gdynia. 

ł«4*nia 9 parter.

YKWlZiiORZY potrzebni 
Pr*' .'u >■ .fi Mwo Państwo­
wych Fabryk Zegarów — lOe- 
racfirski i S-Jsa — Oliwa, Cey- 

/'V 4a. 1D8-M

aANE LA kr A adwok *c<a w 
Gdańsku - Wrzr«;7T7u poszu­
kuje pierwszorzędnej maszy­
nistki. Oferty do Adainistra- 
cji „Dzień n:ka Bałtyckiego" 
pod Nr.: 5411-k. 5411-1

K<»PNA ]
’ŁUPIMY motor „Wanderer" — 
osobowy 6-ciocvlindiowy w 
dobrym stanie — Państwowy 
Browar I Gdańsk-

227-Wr

FliTRA, tisy, kojnier’ i
futerkowe, n ’rię ó- 

kiennicze, konfekcję, galante­
rię skórzaną, podróżna kupuje 
— sprzedaje Skt d V.'!»*1 u 

»o-Futrzarski. Gdynia, ?świę 
Łt jańska 36. 107-M

C

SKLEP centrum pod dzierżawie 
na sezon. Wiadomość — So 
pot. Fokoksowskiego 36. Owo-, 
tarenka 5 °4-k

MAKULATURĘ gazetową
sprzedajemy Intendentura Sp 
Wyd. „Czytelnik" Gdynia. 
Mściwoja 9 — parteT.________

MATERIAŁY bielskie, tutra. 
skórki gatunkowe kupuje — 
przedaje Firma „Alwir”. — 

Gdynia, Świętojańska 75. Tel 
272 70. 104-M

POSZUKUJE; l — 2 pekoi nie 
krępujących z uż,Ywa*R0^rifl 
łazienki, dzielnica obojętna 
dla dwóch pane'»w wypłacał 
nych. Wiadomość: tel. 223-62 
9—18.

6761

NADMORSKA Spółka Han iło­
wa „Spożywca" poleca hurto­
wo i detalicznie mąkę pszen­
ną i żytnią — ziemniaki oraz 
paszę. Gdynia, Portowa 8-a.

5410-k

ZAMIEŃ ft; MIESZKANIE 2-po- 
cojowe z kuchnią, łazienk-' 
w centrum Gdyni (ul. Święto 
i Buska) na w Gdyni,
Orłowie lub Sopocie. Wiadj 
moAć F-ma „Start” Kwiatków 
kiego 32.__________________379^

I OK AL* i
SKLEP w dobrym punkcie w 
Orłowie od zaraz do odstą­
pienia. Wiadomość: Gdynia — 
Orłowo, Plac Górnośląski 11 
m. 5. 3799

ZAMILNIĘ b pok. mieszkanie 
centrum Łodzi na 5 — 6 pok 
Wrzes/cz ewent. Sopot możli­
wie nowoczesne. Wiadomość 
Dr. Rowiński, Grunwaldzka 42.łht-7

WOZY, farby suche, opony 
nmochodowe używane, rzęśn 

rowerowe — sprzedamy — 
Gdynia, Ujejskit-qo 34a. (Wzgó 
rze Fccha). 3757

MIESZKANIE V lub 3 pako jo 
we w Gdyni, mogła być czę­
ściowo meble, zw -ot remontu, 
p.iszukiwcce rd iraz. Posretl 
airtwo w ynai|i'.it><ę — zqlosze- 
nia do „Dziennika Bałtyckie­
go pod nr 374J. 3781

PAMilSTAJl że przez zdoby- 
ie wiedzy w zakresie buchal­

terii, stenografii maszynopis-1 
ma i języka angielskiego na 
Kursach Handlowych „Oświa- 
ia'* Gdynia, Świętojańska 3(- 
stajesz się rutynowaną siłą 
biurową i droga do jasnej 
przyszłości stoi pized Tobą 
otworem.

3726
MIESZKANIE Krakowie zamic 
nię na Gdynię, Sopot. Oli*«, 
Kwietna 23 — Kontkowska.

380*5

MNI^WA^NIFNIA

---- \M zgubiony dy
plom mistrzowski Nr 612 na 
nazwisko Jan Wojciechowski. 
Znalazcę proszę o zwrot pod 
Rakowa (piekarnia), powiał 
’Kwirizyii.___________________ 31 S

! NIEWAŻNI AM legitymację 
służbową, wystawioną przez 
7ąd Okręgowy w Gdańsku 
1945 r. na nazwisko Jarze-fc 
^ci dni ski ego, aplikanta 
~.y ego,______________________ 37 'JO

ZGUBI ..) kenn1' irtę, ka 
rej. RKU i inne dokumenty — 
Adam Glegocii'-'1'5, — Oli v.i 
Majkowskiego 7 m. 5.

PI ]
\NGIELSKl — wakacyjny 

v hesterfield ostatnie zapisy — 
Wrzeszcz, Politer hnirzna 6-2; 
Sopot, Wybickiego 3l.

I99 Wt

BEZPŁa INA Czytelnia izaso 
pism dla wszystkich czynna 
jest codziennie w gmachu Jt» 
Wyc. ,,Czyta,r.ik” Gdynia, 'ui 
l3uo Luieo- 27 (parter)

AKUSZERKA i Warszawy dłu­
goletnia praktyka pi cyjmuje 
panie Wizea/rz Morska 6- J 

3’65

lUHitPiAMV i pianina repeiu 
je l stroi pierwszorzędna sir? 
Wrzeszcz, Słowarkiego łl — 
Ancewicz od godz. 15—20-ej.

5343 k

W Al' AVVSKA SPłłŁKA FRY 
'JERÓW DAMSKICH — Soj.:ń 
Fiszera 5. Trwała onduu-'ia 
bez prądu i pary, oraz nie- 
awodne farbowani^ włosów

106 M

KORESPONDENCYJNE KURSY 
KSIĘGOWOŚCI. Informacje 

ublin, skr. porzt. 105. 5Jfiy-l<

SPORTOWCY i
Nowootwarty Dom 

Sportowo - Turystvczny
• MAX-PLAYi

M. Korzybska Z, Bełdowski 
Sopot, Rokossowskiego 31 

poleca:
siatkówki — koszyków 
ki — sprzęt tenisowy — 
kostiumy kąpielowe — 

wiatrówki itd 
Huit. Detal

’ySIĘGARNIA Icpuv ole* 
kiej — Sopel, Roi r go
3 tel. 520-35 pclec* 
./ydawnirze, tsuiiki z>. <lnc, 
bel- r1» •» nn-
'jielskie. oraz KłSfftll arty­
kuły piśmienne

112-M

JOŁO/NA Ryng - śmiałowska 
przyjmuje we Wrzeszczu — 
;runwald7ka 220 — III p.

77-M

iULLYwUot) IUR YOU — 
Salon fiyzjersko kosmetyczny 
■»rży Flctelu Morskim w Sopo 
cie. — Specjalność trwała on­
dulacja bez prądu i pary, awe 
vkanskiin jłlynem „Int »mpa 

rabie " Tel. 520-20 *7 M

Poszukujemy

lajstra
mydlarskiego

Oliwa, Grunwaldzka 
F A II

3611

JANIE £ NIE WYR7łJCAJC1F 
PIENIĘDZY kupując tandetę 
’ecz kierujcie swe zamówie­
nia do znanej z solidności 
F-my Krystyna' , wytwórni 
lorsetow, gorseletów, pasów 
leizniczyrh. poporodowycn, 
ciążowych, staników, podwią 
zek itp. Gdynia, Świętojań 
ska 95. 111-M

\KUSZuRKA długoletnia płtik 
tvka szpitalna — Wrzeszcz, 
Wajdeloty 15b róg Białej.

42-kl

\NGIEI SKIFGO udziela ma- 
fodą oxfordzką, rutynowany 

• Jjrrou f'dynin, SlCirowi^i-
ska 32—11. 380?
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Cl, oglosjeń: drobne aa wyraj w dni powsredn-o - 10 ,t. w święta - 15 zl.i dla posiukoiąrycb pracy I rodzin - w dni powszednie - J d. w świata - 5 zł. najmniej 10 wyrazów.
Tłusty druk 100 proc. więcej. Ogłoszenia urzędów- itp — za tekstem — 30 zl ze 1 mm szpalty szef. 63 m/m w tekście — 40 ;ł za 1 in/m szpalty 63 m/m. nekrologi za tekstem — 20 z', za 1 m/m
szpalty, w niedzielę i święte — ST proc. drożej. Matrymonialnyib ole przyjmu|e si.ę. Administrate nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowe ogłoszenia. Ogłoszenia i pienumerata płatne a góry.

Konto ogto.zeń Nr XI 4004 P. K. O. Gdynia. Konto prenumeraty 1 kolportażu Nr XI 4080 P.K O Gdy ula.

jTTTi l e a a a e 111 Odysie. Mściwoja k. IeL 12240, UL noeay Cd gudn. 21-a; ćo M-ef 218-60, Alaldall tijii Mściwoja • — portu. toL 222-01 (Intend. I ogtoaaenla). Dyrektor — 2U-H.
Padaktoi Naczelny pnyjmaja od goda. M do U. Sekreten KadekcJI od 20 do 22. Kodakcj. rękopisów nie muc W oMdslolo I święte suówno Redakcja Jak I AdmlnUUecJa mtuwentów nie prrjlwiii..
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